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Sprowokowane ofenzywą uk aśńską przekroczyły nasze oddziały Zbrucz. 
Lanckorona zaieta. —  D w a sztaDy dywizyjne w niewoli. —  Pochód na 

Kamieniec Podolski!
.jwow. 28 lipca.

Korespondent W asz o trzym uje z doskonale 
Zazwyczaj poinform ow anego źródła następu jące  
eenzacyjne doniesienie:

Ukraińcy, zebrawszy rozprószone swe oddzia.
Iy i skonsolidowawszy je w  jedną całość, zaata­
kowali nad Zbruczem nasze wojska. Atak nie 
udał się zu p in ie .

W odpowiedzi na tę ukraińską prowokacyę 
armia polska przeszła do kontrataku, przekro­
czyła Zbrucz 1 pędząc przed sobą rozbite bandy 
ukraińskie, zajęła Lanckoronę. Przy tej sposob­
ności dostały się w ręce nasze dwa sztaby dyw i­
zyjne (40 oficerów).

W ostatniej chwili nadeszła wiadomość, że

nasze wojska są w pełnym marszu na Kamie­
niec Podolski, a straże przednie podchodzą już 
pod miasto.

* .  *

W iadom ości powyższe o nieudałej na  szczę­
ście ofenzywie rusk ie j nad Zbruczem nie są je­
szcze urzędów o st w ierdzone, lecz wobc ~ r 1  <1
jących doniesień prasy lwowskiej, k tó ra  od sze­
regu dni m ówiła o przygotow aniach h a jd am a­
ckich, posiadają, one wszelkie cechy praw dopo­
dobieństwa-

C harakterystycznym  d la  psychiki u k ra iń sk ie j 
jest fak t, że bandy ru sk ie  ruszyły do a ta k u  w 
tym  sam ym  czasie, gdy ich delegaci rokow ali 
w W arszaw ie o „honorow ą kap itu lacyę“.

Linia Radziwiłłów-Brody pod 
ogniem bolszewickim.

Warszawa. PAT). K om unikat wojskowy szta­
bu generalnego w ojsk polskich z dn ia 28 lipca: 

Front litewsko-białoruski: Na odcinku W iiej- 
ki odparto dwukrotnie ataki bolszewickie. — 
Wzięto 10C jeńców do niew oli i  zdobyto 3 kara­
biny maszynowe. Na odcinku Rybczanki i nr. 
Pol noc od Radoszowie ożyw iona działalność 
wywiadowcza. W rejonie na wschód od Nowo­
gródka posunęły się nasze oddziały do lin ii Man­

nicze, W ielkie, Szuchowice, opierając się o rze­
kę Uszę. Atani bolszewickie na Sieniawkę od­
parto. Na wdeinku Baranowiczu nieprzyjaciel 
otrzymuje w dalszym ciągu posiłki.

Front poleski: W alki w rejonie Tnrowa trwa­
ją dalej.

Front galicyjsko-wołyński: Na lin ii Radaw i-
łów—Brody silna działalność bolszewickiej ar. 
tyleryi.

50 milionów na zapomogi dla Galicyi.
W arszaw a (lelek). Na wczorajszem  oosiećze- j aa zapomogi rolne. W niosek ten uchwalono bez

« n im n  m  i n i  ct c-r m l n i c . t w B  .Ta.riir.ki w n iis ł C I d  v S k us-wi o d e s ła ń  d a  k a rn iS T r)  m l n n i
w arszaw a (tełef.). N a wczorajszem  nosie"ze- . a a  zapom ogi rom e. w niosek ten uc 

n 1 li Sejm u m in is te r ro ln ictw a Jan ick i w n iis ł c I dyskusy i odesłać do kom isyi rolnej 
udzielenie dla Galicy} w schodnie’ 50 m ilio - ■ »

Rokowania polsko-czeskie bQdą przeniesione do Warszawy?
Warszawo. ('Telefonem'. D zienniki n o tu ją  po- nem, że rokowania te zostaną przeniesiono do 

Simkę, żc wobec powolnego przebiegu rokowań Warszawy. Taka przynajm niej propozycya pa 
poiiko-czeskich w Krakowie nie jest wykiuczo- dła ze strony  polskiej.

Nadzwyczajny dodatek dla urzędników  państw ow ych.
Warszawa. 'PAT). Nadzwyczajny dodatek 

drozyźniany wynosi bez względu n a  miejsce 
służby m iesięcznie dla funiccyomaryuszy pań- 
sw owych w Małopolsce d la kategoryi płac wzglę­
dnie rang: W olni, wdowcy bezdz,.: 1. 2 i 3 r. JL 
400 m k , -i. 5a i 5b—320 mk.. 6 i 7—280 m k , 8 i 9— 
220 mk., 10 i 11—120 m k.: żonaci bezdz. i w dow ­
cy z 1 dzieckiem : 1, 2 i 3 r —450 mk., 4, 5a i 5b— 
340 mk.. 6 i 7—300 mk., 8 i  9 -  240 mk., 10 i U — 
Ho m k., żonaci z 1 lub 2 dzieci, wdowcy 1 do 3 
dzieci: 1. 2 i 3 r-—500 mk., 4, 5a i ob—360 mk., 
6 i 7—320 mk., 8 i 9—260 mk.. 10 i 11—160 mk.; 
żonaci z 3 lub 4 dz-, wdowcy z 4 lub 5 dz.: 1, 2

i 3 r.—550 mk., 4, 5a i 5b—380 m k , 6 i 7—340 mik., 
3 i 9—280 m k , 10 i 11—180 m k.; żonaci z w ię­
cej jak  4 dzieci, wdowcy więcej jak  z 5 dzieci: 
1, 2 i 3 r .—600 mk., 4, 5a i 5b—400 mk., 6 i 7— 
360 mk., 8 i 9—300 mk., 10 i l i —200 mk.

Na obszarze byłej o k u p ac ji austryack iej, j a ­
ko też byłego zaboru ausfryaekiego w yp łata  do­
datku  nastąp i w w alucie k< runowej według re- 
lacyi ,1 m a rk a = l K 75 bal.

Przynależność do ran g i określa się według 
wysokości pobieranych zasadniczych poborów 
łącznie z dodatkam i za la ta  służbowe.

W obronie Galicyi wschodniej i Wisiy.
ipea.

w tygo-
Kraków, 29

Wieść, przyniesiona przez telegram y ..
ubiegłym , iż w P aryżu  postanow iono od 

Galicyę w schodnią czasowej ad m in is trac ji 
botskiej j że o losach tej części naszetm k ra ju  
Po pewnym dłuższym  okresie czasu zadccydo- 
'* łć ma ostatecznie plebiscyt, w łączności z d ru ­
gą, rów nie hiobową. wiadomością, o zneutra- 

?pwanin W isły, wywarło — jak  to łatw o zro- 
śbn-ueć - w Polsce bardzo bolesne w rażenie.

Zwłaszcza ludność polska, zam ieszkująca Ga­
licyę w schodnią, k tó ra  tyle krw aw ych ofiar po­
niosła, a,by k ra j ten w  trw ały  sposób dla. Polski 
zachować, odczuła tę w iadom ość jako głęboką, 
osobistą krzywdę, jako  przekreślenie niejako o- 
wcców jej szczytnego, a z przywiązania do tej 
ziem i oj er płynącego bohaterstwa.

Bo proszę sobie tylko wyobrazić, jak ie  sk u tk i 
ujem ne pociągnie za sobą tak ie  postaw ienie 
spraw y, o ile sprzeciw Sejm u naszego i rządu

nie zdoła postanow ienia tego zmienić.
O ddanie k ra ju  pod czasow ą tylko ad m in istm - 

cyę polską, choćby to prow izoryum  m iało n a ­
w et trw ać la t pięćdziesiąt, rozkiełznałoby po 
stronie Ukraińców wszystkie najgorsze namię­
tności, któreby  n iew ątp liw ie podsycane były 
celowo pieniądzm i, plynącem i z w rogich tak  
nam , jak  i k o a lic ji  źródeł zagranicznych. U k ra­
ińcy, korzysta jąc z tego finansow ego poparcia, 
tak  jak  do n iedaw na korzystali z m ilitarnego 
poparcia  wrogów' en tenty, czyniliby wszystko, 
aby zapew nić sobie zw ycięstwo przy przepro­
w adzeniu  plebiscytu. S ta liby  się podatnem na- 
rzędziem dla wszystkich potęg, k tó r^ r. len ien ie  
Polski silnej i niepodległej jest solą w okn i wy­
w ołaliby swą. ag itacyą wr k ra ju  ferm ent, z k tó ­
rym  żadna adm inistracyu. n ie  byłaby się w s ta  
nie uporać. Z am iast zażegnać niepokoje i  łrre- 
dentę uk ra iń sk ą , stw orzenie takiego orowżzo- 
rynm  byłoby w stan ie  ją  ty lko  znakom icie ->d- 
sycić, oo zapew ne nie było i nie mogło być ce­
lem sprzym ierzonej z nam i koałicyd.

Ale n ie tylko pod względem  politycznym  p<ro- 
w izoryum , o k tórem  m owa, odbiłoby się w spo­
sób w ysoce u jem ny .i niebezpieczny n a  położe­
n iu  k ra ju . Także wr dziedzinie ekonom icznej i 
w każdej zresztą, innej decy.zya P aryża m iałaby 
katastrofalne wprost następstwa.

Niepewność położenia, ja k a  byłaby jej w yni­
kiem , zachw iałaby w szystkim i fundam entam i, 
n a  k tórych  k ra j ten, a w n im  polskość sw e by­
tow anie opiera. Wiśród Polanów, którzy już  ty le  
przecież strasznych  w prost chwil przenieśli, 
trw a jąc  w śród najgorszych .okoliczności n a  po­
sterunkach , przekazanych im  p$pez hiisłaryę, 
oraz poczucie obowiązku obyw atelskiego i na­
rodowego, znaleźliby się przecież tacy, k tórej' 
łak n ąc  obecnie pokoju i w ytchn ien ia po św ie­
żych, straszliw ych przejściach, poczęliby w re­
szcie sprzedaw ać domy i ziem ię i rozbijać w* 
głębi Polski, jak  najdale j od jej niespokojnych 
kresów , sw e nowe nam ioty. Ci zaś; k tórzy  m imo 
w szystko pozostaliby n a  tych, tak  drogo p u rp u ­
rą  krw i naszej odkupionych 'aców kaoh, ci, 
n ie w iedząc z górjy kto za lat pięć czy  dziesięć 
będzie gospodarzem  w schodniego sk ra ju  M ało­
polski, nie m ając co do tego żadnej absolu tn ie 
pewności, nie czyniliby żądny uh wkładów w 
swe przedsiębiorstwa i ziemię, albow iem  wsrtmzy- 
m yw ałaby ich od tego uspraw ied liw iona ooa- 
wa, że sto sunk i ostatecznie m ogą się tam  w  ten  
sposób ułożyć, ilż chcąc n ie chcąc będą się. m u­
sieli s tam tąd  wjmosić.

P erspektyw a d ostan ia  się pod ciężkie jarzm o 
rządów  ukra iń sk ich , których nadejście jest 
bądź oo bądź zależne od plebiscjńow ej lot ery i. 
będzie w stan ie  odebrać ducha i  odhartow ać 
wolę naw et najtęższych i najbardziej świado- 
mj-ch .swego obowiązku narodow ego pafryo- 
tów.

•Tak będzie przy tern wszj-stkiem  w yglądała 
polskość tego k ra ju , jego przem ysł, rolnictwo, 
handel — lepiej nie pytać! W ystarczj’ stw ier­
dzić, że prowizoryum, zadecydowane przez koa- 
licyę, godzi w najżywotniejsze Interesy tak lu­
dności polskiej, jak też spokojnej i  skłonnej dziś 
do zawarcia trwałej ugody z Polakam i ludnośH. 
ruskiej.

Polscy m ieszkańcy Galicyi w schodniej, a r a ­
zem z  n im i cały naród  polski stoi zresztą n a  
tem  stanow isku, że nie po to przecież krew pol­
ska w obronie tej części kresów naszych się la­
la, aby dziś, po odniesionem, a okupiomem tak 
straszliwemu ofiaram i zwycięstwie, państwa ko. 
allcyi stwarzały choćby perspektywę możliwo­
ści oderwania tego kraju od Polski na rzecz czy 
to państwa ukraińskiego, czy też — co jest pra­
wdopodobniejsze — Rosyi przyszłości, Ro­
sy! D euikinów  i Kołczaków, M akłakow ych i Sa­
lonow ych, d la  k tórych  tak  Chełm szczyzna, jak  
i G alicya w schodnia jest. ziem ią n ie polską, nie 
ukraińską, naw et, ale „iskoni", czyli odwiecznie 
ro sy jsk ą!

To stanow isko  swoje m usi naród  polski zaak­
centow ać mocno i dobitnie. Niech koalieya, 
niech św iat, k tó ry  przez ty le długich m iesięcy 
patr.zył bezezjminie n a  k rw aw ą m ękę ludności 
kresów  w schodnich M ałopolski, nie m a żad­
nych  co do naszych zapatryw ań, naszej woli i 
a sp ira c ji  złudzeń.
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Az-eny się to stało, ażeby głos narodu  naszego 
>juatLv*słeni po świecie rozniósł się echem, ab; 
dodał oin. mocy i  powagi uchwalona jakie u  tej 
bolesnej i  drażliw ej dla nas sprawie zajm ie 
Sejm, przystępujący  właśnie do dysKusyi nad 
trak ta te m  pokojowym,

tr z e b a , aby na całym o b s za rze  
naszego p a ń s tw a  p rze m ó w iły wiece
i uchw ały  ubiorowe, p ro testu jące  przeciw gro- 
sącem u nam  pogw ałceniu naszych  praw  i  po­

grzebaniu naszych najszczytniejszych a -ze 
wszech m ia r  upraw nionych nadziei-

I nie tylko w sprawne G alicy iw schodniej,, ale 
także w spraw ie neutralizacjo. narudow c
rzeki W isły, niedopuszczalnej tak  z n a^ o d w e- 
go, politycznego, jak  i ekonom icznego punktu  
widzenia, lud polski, zgrom adzony t\a "wiecach, 
w inien w uchw ałach, przez siebie powziętych, 
a  przesłanych następnie poszczególnym m ini- 

-.strom. posłom i Sejmowi, dać w yrąz swej s il­
nej, niezachw ianej woli. ( wsi)'.

W arszaw a, 26 lipca. 
'.(A.) Pew na część W arszaw y, tej W arszawy, 

która. ]uł>i ze wszystkiego stroić żarty i w szyst­
k iem u przycina, n ie m a d la  nikogo respektu 
i bóstw a, w czoraj jeszcze czczone, przew raca na 
złamię bez cien ia zastanow ienia, jest bardzo 
niezadow oloną z p ań stw a  P aderew skich. Tak, 
z obojga p ań stw a  Paderewskich-...

Pow oaem  okoliczność, i i  po powrocie z P ary  
są p ań stw o  Paderew scy zajechali na  stałe  do 
7am ku Królewskiego, w którym  — podo-L 10  7, 
ppiec«ni& pani Padetrpwskiej — przygpum  ant 
d la  p an a  prezesa m inistrów  m ieszkanie p ryw a­
tom d la  lńogo i dla jego m ałżonki, s ta d  kpiny, 
96 pan i Helena Paderew ska uw aża się. za k ró ­
lową polską i że w łaściw ie nie pow inna byłą tego 
uczynić. 1 ,

Tymczasem, jes t to do pewnego stopiiia zrozu- 
iaiiiałem. W szystkie p ań stw a  d a ją  swoim naj 
wyzszym urzędnikom  i funkeyonaryuszom  spe- 
c /a ln o  pałace, w  k tó rych  ci zam ieszkują, kurzy- 
sto jąc 1 mebli rządow ych i służby rządow ej. Nie 
będę tu ta j  p rzy taczał przykładów , gdyż są  ogól­
nie znjane każdem u, kto  choć trochę podróżował 
po- św iacie albo  p rzynajm niej czytał-

W  pańwuwie połskLem do tej pory z najw yż­
szych tunkeyona ry uszów państwowych posiada 
ntk maiesizkttinie. i m iejsce urzędow ania gm ach 
państw ow y ty lko N aczelnik P aństw a. Z ajm uje 
obi końcu Alej U jazdow skich pałac Belweaer, 
U lany z la t  przed  1830 rokiem  jako-rezydeneya 
Wielkiego koięcia Konstantego, a potem  i jego 
mabyynk i mongana^ycattoj księżnej Łov. Łckiej.

M inistrów  ie, oini naw et prezes m in istrów  do 
t«j pory n ie posiada) urzędowego m ieszkania. 
Bo. dawtnie gm achy m jinisieryalne, k tóre rtząd 
Królestwa Polskiego albo w ybudow ał na, noiwo 
UDO przerobił z daw nych paiaców  mag nackicn 
między la tarn i 1816 i 1830, Rosyaniie po 1867 ro ­
k u  celowo poniszczyli, przeznaczając je n a  ro z ­
maimy podr^ętdtay pożytek...

A włkoda, w ielka szkoda! Bo były to gm achy 
błylowe, ja k  n a  owe czasy m enum en tełne  n ad a­
jące W arszaw  >» znam ię stolicy. Rząd Królestwa. 
PołeJucgo z owej loby m iał sm ak j dbał o pod­
kreślan iu  a a  każdym  kroku, że W arszaw a jest 
sto licą odrębnego p ań stw a tylko o połowę 
lldniejszego, niż ówczesne Prusy, liczące zale­

dwie 10 m ilionów m ieszkańców. Z polecenia 
rządu też wybudowano ‘osobny ‘pałac prezesa' 
m inistrów , pałac bardzo ładny na ulicy R y m ar­
skiej m iędzy gm achem  B anku Polskiego j pa 
tacom mini&i-etyum skarbu.

Ten pałac pre-z-esa. ndni-strów istnieje po dzień 
dzisiejszy- Ale w jak  okropnym  stanie! Po roku 
1S67, kiedy 1 ozpoczęto na  w ielką skalę rusyfł 
aacyę Kongresówki, umieszczono .tam rosyjsk ir 
giinnazyum  żeńskie. Słynny k u ra to r Okręgu 
Naukowego -w AVai szotwie, A puch tłu, chcąc zło­
śliwie zniszczyć, naw et architektoniczne siady 
odrębności państw ow ej resztek Polski, kazał m

m urow ać podcienia, wzorowane na podueniaJcŁ 
domów na, paiTskiej ulicy Riwoli, porobił tani 
sklepy 1 poiwynajmywał te o sta tn ie  drobnyń 
przekupniom  żydowskim. Na przepięknym  ta­
rasie  pierwszego p ię tra  u staw ił rlach kopułowa-* 
ty cerkw i g im jkźyałnej, bo bez cerkwi nie mógł 
saę obyć żaden gm ach państw ow y rosyjski w 
W airszawie.

Teraz mieszczą się tam  jak ieś biui a, oblega­
ne przez biedotę m iejską, k tó ra  niszczy jur <#> 
resztu  pałac, ongi stylowy i ozdobny.

Gdzież zatem  m iał m ieszkać póiski prezes m i­
nistrów , zmuszony'’ przyjm ow ać co chw ila człon­
ków ciała, dyplom atycznego i rozm aitych d y  
gnitarzy  zagranicznych, których coraz to w ię­
cej — r/ecz  p rosta  — zjeżdża do W arszaw y? Po­
przednio pan P aderew ski wraz z żoną mSeszKi- 
li w Hotelu l ‘*sto l, którego akcye należą prze* 
ważnie do niego. Lecz w tedy nie było w W ar­
szawie przedstaw icieli dyplom atycznych państw  
sprzym ierzonych i neu tra lnych . Teraz trudna 
przyjm ow ać gości w dwóch pokojach hotelo­
wych, choćby, to byl i w łasny hotel.

Gdyby złośliw a i p lo tku jąca część W ars sawy> 
ta, której się zdaje, że jest Paryżem  polskim , a 
napraw dę jest tylko partyku łarzen : prowineyo- 
nalnym , zastanow iła się nad tem  w szystkiem , 
przestałaby się dziwić, że państw o Paderew scy 
wzięli k ilka uokojów w Zamku,

Przepowiednie hr.
Kraków, 2d lipća-

(?) W w iedeńskiej „A rbeiter Zeitung" zamie- 
ścil świeżo Mi-cnał K arolyi obszerny artyKUł, 
stresicza jący  h iztoryę jego u s tąp ien ia  z prezy 
den tu ry  republik i w ęgierskiej i faktów , k tóre 
potem nastąp iły .

W w yjaśnieniach swych hr- Karolyi s tw ier­
dza, ze do przew rotu  n a  W ęgrzech 1 1  j c, y n u a  
się iumjroórediłlo nota koalioyi, w ykreślając* li­
n ię aem arka-cyjną, k tó ia  była raczej gramicą 
polityczną W ęgier, w cen sposób, iz Węgry s ta ­
w ały  się państw em  niezdolnym do żvcia.

N iepraw ną jest, jakoby Kaaroiyi sam  zainsce- 
| nizówał rządy  bdiszewickie na W ęgrżeeh w ce­

lu zastraszenia koalicyi bolszewizmem. o co go 
posadzamu

W ypadki szły w tym  k ieru n k u , iż wszyscy 
m inistrow ie uw ażali za jedyne w yjście z sy tua- 
cyi n+woftzeRie gabinetu  socyaliśtycznego, ja ­
go mogącegc .jeszcze p r z e d ; działać rządom  
bolszewickim. Postanow ienie takie n a  radzie 
m inistrów  zapadło, zanim  jednak K arolyi zdo­
łał -zamianować, nowy gabinet »oc> aliści saw ar • 
li umowę pisemna z komunistami, idącą w kle. 
runka utworzenia rządu sowietów.

Michał K arolyi już  po p r ok lam ow aniu  rządu 
sowietów' dowiedział ię  o tym  fakcie, a nie de-

M i c h a ła  K a r o ly i 'e g o .
mometrował przeciw  niem u, gdyż faktycznie 
w ładza przeszła już wówczas do rąk  robom i 
ków* i żpłnierzy, a  następn ie  p rag n ął un iknąć 
Dezcelowego rozlew u krw i.

W yjaśnien ia swoje h r Karolyi kończy w yra­
żeniem  jjuglęjdu mą przyszłe losy Europy.

„Ja w ierzę — pisze on — i dziś niezłom nie 
w to, że warstwa robotnicza rozstrzygnie «sta« 
tecznie rosy Europy nie zaś garść wodzów ar­
mii 1 dyplomatów. Także dziś nie zm ieniło się 
m oje przekonanie, że dogmat świętości pry w a. 
niego posiadania w starym sensie się nie otrzy­
ma, że nastąpi daleko sięgająca SooyaH*acy«. 
wraz z wyparciem kapitalizmu.

„E ksperym ent rosy jsk i nie s ta ro w i przeciw, 
tem u żadnego dowodu. Lud rosy jsk i dlzaiała pold 
rąęiiskicm  głodu i rozpaczy. Z chwiilą gdy pro- 
le ta ry a t europejski osiągnie jedność, Ziiajdzie- 
on z pew nością odpow iednie środki i drogi. Po­
w ażny związek narodów  może być tylko na  tej 
zKadżjip zbudowany. Istotne zrealizowanie zu- 
sad Wilsona nie da sie pogodzić z uprzywilejo­
waniem kapitalistycznem.

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!!!

b b e e n a  ITLOCKOWSKA.

' RĘKAWICZKI.
Nie zaatawyzy barona w klubie, Rzymowski 

w siadł do au tom obilu  i kazał zawieść się do 
w illi W ardena. r o  dordze patrzy ł na dżdżystą 
o d artą  z barw  jesień. P e trzy ł bez sm utku; bo w 
ttercu jego kw itła  pachnaca. w iosna, a ‘ w przy 
m kniętych oczach trw ał obraz białej kobiecej 
sypialń pełnej w oni fiołków i rożowego -półmro­
ku gdzie n a - n-yzkiem łóżku w śn ;egu koronek 
spoczywała jego prześliczne jasnow łose uśpione 
szczęście. P rzypom niały  m u się s łow aT )an tpgo: 
Senza: b ram a s icu ra  richezza — P:’zetlom'aczonp 
k to  w ie czy  nie przez Balzao‘a: _ pbsseder ’ sans 
am in  te des rrchesses, .ju r nc p o u \en t etre per 
dtteę.

— Poodadac bogactw o skarbu  bez lęku, że 
skarb  ten  s trac ić  m ożna — dzwięcżai; ‘w nim 
rtow a jakby  zrodzone w jego w łasnej, a nic 
D aategi duszy, z jego bezgranicznej ufności i 
ślepej w  szczęście sw e w iary.

Lokaj W ard en a  zakom unikow ał m u, że baron 
w łaśnie ubiera się i poprosiwszy' go do gabinetu 
odozedł z biletem  wizytowym.

R-zj m ow ski okiem  znaw cy obiesrł -wytworne 
w nętrze pokoju, w  którego m iękkich meblach 
obitych tłoczonym w zlotc kwia+y cicnnoarna- 
ran tow ym  brokatem , zacisznych-kątach  pełnych 
kw iatów  i  sta tuetek , w fałdach kenur ze- staro  • 
w ineckićh ciężkich m atery i taiły  się napół k o ­
biece upodobania młodego barona, upodobanU ć 
m iękkiego w ykw intu , leniw y ch rozkosznych za­
dom  w snu jące j się ciężkiej woni kwiatów' j fan ­

tastycznych m arzeń w śród tkanin  kosztownych 
o barw ach  delikatnych zetlałych i napół um ar­
łych.

Na jfcknistowanyró sto liku z hebanu jaśniał 
cudow nej roboty flakon z różowego szkła ople 
ciomy rę k ą  florenckiego zło tn ika wy tchn ię tą  r a ­
czej niż w y k u tą  ze złota koronką z chim erycznie 
pow tarzającą się dew iza: Arnor onm ia Vi.iiieit 
W tym  flakonie płonęły cz-arną niem al, n iesa ­
m ow itą p u rp u rą  róże o gw ałtow nym  zapatłiu , 
grzeszne i  straszliw ie pięKne^ Kuszące, jak  pąki. 
uśt spalonych rozkoszną m ęką jw żadania.

Na ścianach c iem noszkarłatn j ni jedwabiem 
wybitych ja śn ia ła  ró żo ń ą  ńagością/L a m ays des 
nuda Goyi w zna kom itej n a tu ra ln e j wielkość! 
kopii, In g reń a  La petite baigneuse — i obok 
Ram enellego Venus-i Adonis R om neyow ski por 
tre t jasnow łosej, tajem niczo i dziwacznie p ięk­
nej La-dy H am ilton. A mad rrzką, złotogłowiem 
pui parą  i fu tra m i w ysłaną sofą, piby nad łożem 
gćdnem  A ntoniusza i K leopatry, Zastygł w bia-. 
lym m arm urze w ykuty  przecudny "  śwym m ło­
dzieńczym  w dzięku, nagi i w sobie tylko roz­
kochany N arcyz Duhois‘a.

P a trząc  n a  ten posąg, którego postum ent 0- 
p latały  piiące się żywe róże, Rzymowski przy- 
pem niał sobie, że w kółku  przyjaciół W ardena 
nazyw ano Narcyzem dla jego rzadkiej urody i 
rozm iłow ania się w e w łasnym ' w dzięku. :'ty ś ląc  

[o’ tęm  uśm iechnął się pobiażkiwió tym  sam ym  
dobrym, .ojcowskim uśm '«chon- z .jnk im -patrzy ł.. 
-ano n a  uśp ioną żonę. '

Obrócił się. Na progu sypialni, s ta ł W ardeii.
-- D orian Grey... Narcyz --  pom yślał Rżymo\v-' 

sk i i uczuł znów leciutki cliłód w sercu na  w i­
dok '.ego pięknego dw udziestotrzylctniego cblo 
pca o posągowej głowie, polnych m elancholii i

słodyczy ciem noniebieskich oczach i dziewczęco" 
świeżych c»erw onych uaiach Jego tw arz gładka
i b lada m iała  w sobie jak iś  niepokojący, "rudny; 
do nazw ania \,zar. jaśm inow ą m iękkość cery. 
w yraz chtofllu zm ieszany z d e lika tnym  smiut 
kiom, wyniosłość i dumę. przyćm ioną łasrodną 
słodyczą.

Gdy zbliżał się do Rzymowskiego, oczy jego 
patrzy ły  z pod długich rzęs uw ażnie i chłodno, 
;# usta  uśmiecłM iy się uprzejm ie, jakby  z rezer­
wą A gdy Rzym owski pow itał go serdecznie i  
w yjaw ił sw ą  prośbę tyczącą się posążka, W ar- 
den odetchną] głębo-ko i z jego tw arzy  znikł n a ­
gle cień i chłód. C zarujący w' roli gospodarza, 
przeprosił przedew szystkiem  za swój ranny, 
stró j i kazał lokaj o wń przynieść śn iadanie. Rzy­
mowski z podziwem patrzy ł na  jego przepy szną; 
budowę, na szerokość ram ion  i siłę m ięśni, k tó ­
re u w y d a tn ia ł cienki jedw ab b łękitnej p j jam y. 
Zachw ycał się rzadkiej piękności rękam i W o r­
d e r  a. k tórych nie zdołał zoezksztalcić sport i gra 
c.yę, z ja-ką ręce te  w ykonyw ały najprostsze g e ­
sty, czyniąc z m ch jak ąś  m uzykę pow ietrzną, lek 
k ą  i jakby  pełną tajem nego znaczenia.

— Tru-dno dziwić się, że sza.lćją za nini kobie­
ty — zakończył swe obserwocye i w słuchał się 
w słowa w ypow iadane miękko, powoli, dyskre  
ln ie  głosem, którego kryszta łow ą m łodzieńczość 
powlekała, jak  oczy W ardena ae lika tnu , pełna 
słodyczy m elancholia.

— A dlaczego pan tak  1 zadko bywa u n as ,.b a ­
ronie? — zapyta! Rzymowski, przypomniawszy, 
sobie, że N ik a ,. poznawszy W ardena  na . jakim ś 
fiL u . tańczyło z nim  dużo i nazw ała go później

F rincc C hrm ant.
(Ciąg dalszy nastam  ■
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Jak bolszewicy zagarnęli władzę?
Ze wspomnień ministra wc,ny Borysa Sawinkowa.

Kraków, 29 Hpca.
„M atm" paryski rzopoczął d rak  m e W  

kTp in teresujących w spom nień b. roeyj 
skiego m in is tra  w ojny z czasów gabinetu 
K iereński ego- Borys Sawinkow był jednym  
z pośród rewolucy o n is tw  w r. 191?. który

śmy zając, się uwolnieniem  pałacu Zimoweeo. 
z którym  kom unikacya. telefoniczna nie. była je ' 
szcze przerw ana.

Była godzina pi er w ała rano- 1. a&łem się do 
rady Zjednoczenia, wojsk kozackich, gdzie udało

_ ,  . . j mi się nam ów ić przedstaw icieli pułków ko/ac- , ,
w raz 7. generałem  K orniłoyeu. okazał w i kftp. również kaaetów  clo zgrom adzenia pj-KV 
stosunku  do bolszew ko w- siłę decj z j i  i e - drobnych choćby sil zbrojnych i zaa takow an ia  jfu 
nergią. Całe jego zycte zresz ą cz ni bolszewików oblega jacy^h pałac Zimowe.
n iezw ik le  in teresu jącą  jednostkę, było ono 2. - ■ j  \  ' ■ v , , •
bowiem  iednem  pasm em  nadzw yczajnych O g o d z i #  wpół do drugie, generał Aieksie-
przygód. -Tuż przed wybuchem  rew oiucyi lew przyjął delegacyę uczniów szkoły oficer-
1905 r. party  a  socyalnycb lew olucyoni- skiej i po porozum ieniu się z nia naszkicował

" 1 p lan operacyi wojskowych.
P lan  ten jednak  m iał nie być w ykonany.. Oko- 

to godziny trzeciej, zanim  kozacy i uczniowie i

sto w postaw iła go na s,zeia swej „oryani- 
ta c y i bojowej**. Na rach u n ek  a u to ra  p a ­
m iętn ika  przypada też cały aktów
terorystycznjch, dokonanych różnem i cza­
sy w Rosyi, a  w  ich liczbie zamach na m i­

nistra Plewego 1 w. ks. Siergieja, Mawin- 
kow, zadenuneyow nny następn ie  przez 

głośnego prowoka tor a Azefa i skazany  na 
śm ierć, w sam przeddzień wykonania a- 
gzekncyi zdołał umknąć - wrócił do Rosyi 
dopiero po obaleniu caratu . W spom nienia

szkoły oficerskiej zidołali ukończyć koncen tra­
c ją , pałac Zimcrwy został zdobyty przez wojaka 
bolszewickie. Członkowie rządu  prowizoryczne­
go zostali aresztow ani, kobiety zas oraz kadeci, 
broniący pałacu, zabici.

Dnia, następnego 26 października, doniesiono 
mi. że gen. Krasnów m aszeruje na  Petersburg  
na czele pułków kozackich, odesłanych z fron­
tu. Postanow iłe m starać się o połą czerue z gen. 
Kr as no w em.

Przebrałem  się za robotnika. To samo uczynił 
jacie! mój, F legont Klepikow. W p rzeb ra ­
łem udało się nam  przedostać koleją do P a ­

włowska. Dowiedziawszy się od kozaków, n&re- 
żą c jrh  do sotni gw ardyjskiej, że w ojska gene­
ra ła  Krasnowa słały pod Carskiom  Siołem o ra ł  
że K iereński byl y, G atczynie (pod P io lirg ro - 
dem;. Chcąc się przekraść do gen- K rasnow a 
trzeba było przebyć linię w ojsk bolszewickich,

(Ciąg dalszy nastąp ił.

D los naszych dzwonów kościelnych i zabyikOw w Rosyi.
Warszawa, 28 lipca. 

jK uryer P oranny ' podaje w koresponde-ncyi
 , _____________   , , z Rosyi ciekawe, a  niepokojące w iadom ości w
lego, przedstaw iające sposób dojacta do j , afeje naszych dzwonów kościelnych i zabytków r,_ j  i AT.- *n«iioc.7rvamv u* n rrr  _ .w ładzy bolszewikówŁ zamieszczamy w prze 
kładzie poniżej. P rzvu. Rod.

W PIOTROGRODZIE.
(—cki- D nia 25 październ ika (7 listopada no­

wego stylu), wczesnym rank iem  zostałem  zbu­
dzony gw ałtow nem  pociągnięciem  dzwonka. 
P rzyjaciel mój. Fl&gwonl Klepiitow. kadet szkół 
oficerskie, w Pawłowsfcu. ot w orzeł drzw i i w pu­
ścił do w n ętrza  nieznanego m i oficera, który 
żda.wad się być bardzo wzruszonym .

  W mieście wybuchł lm nt. W yw ołali go bol­
szewicy- Zostałem  w ysiany przez oficera s ztari i 
okręaru pdot-rogrodzkiego, aby prosić pana o r a ­
dą. ~

— Czernic m ogę panu  służyć ?
— Postanow iliśm y nie bronić rzędu r r o w r i  

fyeziiego.
— Dlaczego? #
— Bo r i e  c h c e m y  bronie Kierenskiego.
Jeszcze nie zdążyłem m u odpowiedzieć, gdy

rozległ się nowy odgłos dzw onka i pułkow nik  
N., dobrze m i znany, wkroczył do pokoju.

— Przychodzę z polecenia licznej grupy ofice­
rów piol rogrodzkiego garnizonu.

— Cóż się stało?
- -  B okzew ncy przygcnow ują atak. jednak my, 

oficerow ie, w alczyć  z n im i nie będziem y.
— D atzeg o ?  »
— G d jr  nip chrem y bronić K• erenskiego.
Spoglądałem  i o n a  jednego, io n a  drugiego

oficera. Czy m ów ią to n a  sery®? Czy rozum ieją 
treść s .v t :ch słów? Przypom niałem  sobie w tedy 
o tern. <■£■ zdarzyło sic; dn ia  poprzedniego na r a ­
dzie 7. jednoczenia pułKów kozackich obozują­
cych w Piotrogradzie. którego byłem człomciem. 
R eprezentanci kozakow oświadczyli w teay, ze 
die będą walczyć z bolszew ikam i. U spraw ied li­
w iali sw ą odmowę tern, że już w Ij.pcu stłum ili w 
H otrogrodzie rew oltę bolszewików a l e  prezy­
dent m in istrów  i kom endant naczelny arm ii po­
trafi p r z e l e w a ć  krew  kozaików, lecz nie urnie wai 
czyc z bolszewikam i a zatem  nie -nają wcale 
™chot\ staw ać w obronie Kiereńskiego-

— Ależ w tedy, panow ie, skoro  n ik t nic chce 
Walczyć, w ładza przejdzie clo bolszewików.

— O czyw iście.
W yszedłem z domu i zw róciłem  się ku  pała 

ctwv-i M ary jsk iem u . siedzibie Rady pro  wdzo rycz- 
bfej republik i.

Chciałem się porozumieć co do sytsuacyi z ge­
nerałem  Aleksiejewem  dziś już nieżyjącym . W7 
drodze dowiedziałem  się, że Rada prow izorycz­
na została rozpędzona przez mar- narzy, że wie- * 
lu łej członków aresztow ano i z e  K iereński n a ­
fcie P etersbu rg  opuścił.

Nie słyszano żadnego strzału . Na, u licach było 
®pokojnie i skonstatow ałem  ze zdziw ieniem , że 
f*r-osp^kt Newski był, jak  zwykle, pełen kadetów- 
'^'ojskowych. W nosiłem  z tego, że nie otrzym ali 

rozkazu, aiby pozostać w koszarach i że 
^ sk u te k  tego tru d n o  będzie zgrom adzić ich w 
,'a>zie a tak u  bolszewików n a  pałac Zimowy.

Mow a, którą. K iereński wjrgłosil dnia poprzed­
niego, przyszła mi n a  pam ięć. Zapew niał on, że 
n*ąd prow izoryczny przedsięwziął wszelkie środ­
ki konieczne do stłum ien ia przygotow yw anej 
rew-oltj. a  oto kadeci wojskowi stanow ili n a j­
pewniejszy plement obrony, którwr-» jednak nie 
Wyzyskano.

G ra z  y. aeneralem  Alek lejewem

znajdujących  się n a  terenie Rosyi-
Oto, co czytam y:
Nasze d-ewony i  zabytki są w wialniom niabaz. 

piaeseństw ie. Dotychczas nad ludsk iem i w ya t 
kam i i n iezm ordow aną p racą o rgan izato ra  eks- 
pedycyi ra tow nictw a dzwonów śp. Z yskara, o- 
tŁ i  ki-lku osób, k tó re z całą ofiarnością po­
święcały się p iacy  i ra tow nictw u naszych dzwo­
nów, udaw ało  się je chronić.

Ma raz z jednej strony K ok żaka w stronę W oł­
gi (a tom większa liość dzwonów naszy -Ja się 
znajduje) z drugiej strony ustępujące w ojska 
to --lszewi-okie, mogły wiele poniszczyć. — jodnaik 
według w szelkiego praw dopodobieństw a w ięk­
sza część ich ocaleje.

Znacznie gorzej z zabytkam i! Po rewdzyj w 
M ńsku dukunano rowmież rewizyi w sKteidzSe j

m oskiewskim , gdzie przechow ano wielkie dzie­
ła  sztuki, prosi bezcenne nasze pam iątk i B tt 
względnie podczas plądrowania wiele rzeozy 
i.-jinęło lab zobtało zniszczone. Obecny zarząd 
tow-arzy&twa opieki nad zabytkam i jest - bezslil- 
ny  r, jedne; s trony  wobec b raku  środków', z dnu- 
gsej aaś wobec braku  oparcia na jednostkach 
iub in s tjtu cy i. — Wegetacya tej jedynej dd* 
w bolszeryii placówki polskiej poniekąd z wi­
ny kraju, który wyraźnie lekceważy sprawą ra» 
townictwa naszych zabytków i ud dlnifcze^M 
c ’asa odmawia ^omocy materyalnej i morni' 
ne) lndziom, którzy narażając życie pozostali 
dobrowolnie w Rosyi skazując się ne głodową 
. mierć. by nrahawać dla na*odn jego' pam iąt­
ki, jego muzea i księgozbiory. Nie należy [ n s .  
cież zapominać, iż spraw ie <ej pośwuęctli się 
z u p e ł'ie  ks. Zyskai- i Dybczyński którym  uda - 
ło się uj-akować i zgwomadzic olbryzm ie proet 
ilości zabytków.

Rozwiązanie 46 seryi szarad
um ieszczonych w  Mr, 187

I. DLA P. T PRENUMERATORÓW „SOWCA 
KRa k OWSKIE do **.

219. m -DO-RA-TOR.
217. TER-PSY-CHO-RA.
21B. JaH-MUL-KA.
219. KAL-LEN BACH.

n . DLA WE^ySTKIC.K P. T. RZYTEL-nTAÓW 
nOO«CA KRAKOWSKIEGO* (» zafmn i

num eratorew ):

Łamigłówka Nr. 220 opiewała;
Z pierwszych siedmiu cyfr ?t. j. 1, 2, 3, 4, 5,

6, i; należy zestaw ić kilka, łiczh. których sum a 
w ynosiłaby 100 (eto).

W liczbach tych ma każda -z powj Iteych sie­
dmiu cyfr figurować tylko raz, (. j. dwa razy 
jednej cyiry użyć nie wolno.

Otóż możliwych rozw-iązaii tej łamigłówki jest 
108 (sto ośm). Szereg A. (1, 2. 5 — 3, 4, 6, 7) za- 
wjera 2/ możliwych układów (n. p 17. 26, 53, 4 
i ł. d.).

Szereg B. (i, 3, 4, — 2. 5, 6, 7. zawiera 2< kom- 
binaoyi (n. . 2, 15, 36, 47 i t. d.).

SzeregiC. (1, 7 — 4, 5. 6). D. 1. 3,

-i H nn\« m-

4, 5, 7) i E. (3. 5 — 1,-2, 4, 6, J) zaw ierają  po 2* 
możliwych układów .

Trafnych rozw iązań nadesłali P renum eraio- 
nzy7 85 fw tem  z KraRowa f2 \ a Czytelnicy 217 
(z Krajcowa 85).

M ylnych rozw iązań nadesłano 87.

WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA

odbytego w niedzielę, dn ia 27 lipce 1918. o godz. 
12 w-- południe, w w ielkiej sali redakcyjnej 
„Gońca K rakow skiego1̂  (ul. D unajew skiego 7, 

I. p ięTro ) :

Nagrody za. trafne rozw iązanie szarad  z Nm  
187 otrzym ali:

AD I. PRENUMERATORZY:
1. W spaniałe alhum według oryginałów  Anto­

niego P iotrow skiego, z tekstem  W ładysław a 
Prokescha, (S. zeszjt wj aaw uictwa „W spółoze- 
sne m alarstw o polskie '; — D ioguerya S ikor­
skiej z Krakowa, ul. Szewska 22. po raz p ierw ­
szy.

7. W spaniały  flakon wenecki r.a kwia*y p.
Jaworska Jadwiga ze Lwowa. ul. Zofii C hrza­
n o w sk ie  i I n. po raz trzeci.

„ G o i i i i  K rakow skiego**.
3. Mydło w*us.^wskifc poziomkowe — jb ? »  

w» ™ 4 b Wanda z Krakowa, ul. Dłtiga LI, po ruz 
czwarty.
AD U. PR EN U ^^ATCipjTY T PSYmBLi^Mnrt

4. W spaniałe album według oryginałów Jó­
zefa Unierzyskiego (.tYydawrpetwo: Wspófcae- 
ene m alarstw o polskie) — p. Snchowi&L Łach m
L ^ w s ,  ul. Pańska 8. I. piętro, po rat piecwifcy, 

b. Bezpłatna pre umerata , Gońca Krakow­
skiego** no sierpień 1919 rn względnie przedłu­
żenie p renum era ty  o jeden m iesiąc — p. Kaaaa. 
kaitis Jerzy z W arszaw y, ul. Nowo-grodzka 33—3 

po raz pierwusy.
6. W on « japoński na kwiatr - p, junm Pw- 

sternaK z Krakowa, ul. Karmeficka 16, po .az 
pierwszy.

Kraków, 29 li-pca.
..Gazeta Polska" zam ieszcza odezwę, w rdŁ ną 

pi"i.ez członków defejgący.i b iełoraskiej, przyby­
łej do N aczelnika P aństw a

1’odpisani n a  odezwie politycy oiałoruscy: 
T ałaszk ^w io z  Atóksiuk, Kochanowicz, Kuwz- 
nt-.w. s to jr na  stanow isku  koncepcyi niepodle­
głego państwa, białoruskiego. T w ierdzą oni, i»  
niezreałizowaaiie id u  niepodleghjściowej n aro ­
du Łiałoruskiego, byłoby błędem historyczfnj-m, 
który w7 przyszłości być może ludzie m usieliby 
okupie rrotokiem krw i.

Odezwa pow iada:
R rzum iem y, iż tym  interesem , k tóry  przy­

prow adził w ojska po 'sk ie  do naszej ojczyzny, 
było stw orzenie placów ki z ziem b. W. Rs. Li- 
■tsyjjkiegcf od zachłanności m oskiewskiej. P o li­
ty k a  tego p ań stw a była, do tąd  i należy pozypu- 
szciać długo jeszcze pozostanie wrogą, państw o- 
yroścl białoruskiej. S tąd też w ynika, iż tak  ro- 
rumńMiy in teres polski jest i naszym  interesem . 
Otóż ow a wspólność in teresu  daje nam  możność 

(przeszłą pracę odbudow ania niepodzielnej i 
niezależnej B iałorusi za k ład w  .n a  funda mencłtć 
p:.': -. r.umic-nia się z narodem  polskim- Porozu- 
>i!!i ’ e się lak ie  n a  gruncie uznania, przez na- 
md frafeki niepodzielności i niepodlegli ś ■’ B ia 
lorn.si. -^w iązanej z. Rzeczą pospolitą Polską 
wspólnością obrony swpgo niezależnego istnie-
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nio., u w s t a i y  za pożądane i korzystne dla o 
bu narodów .

W  zakończeniu swej enuwcyacyi politycy bia­
łoruscy  dają, w yraz swej naazdei, ze względy 
glębszj-ch in teresów  obu narodów i szersza po­

lityka przyszłości otrzyma, zwycięstwo nad  po 
l - l |k ą  r.a dzień dzisiejszy i b ra tn ie  narody p o ­
dadzą sobie ręce d la  w zajem nego się poparcia 
i zgodnego współżycia \na przyszłość.

Aresztowanie agitatora bolszewickiego w Krakowie.
Kraków, 29 lipca.

(T) A gitatorzy kom unistyczni p racu ją  energ i­
cznie wr dalszym  ciągu na gruncie krakow skim . 
-5airi lub  przez w ysuniętych nieletnich chłop­
ców rozrzucają między w ojsko i ludność cyw il­
ną liczne odezwy.

Onegdaj rozrzucali miedzy wrojsko. a także 
m iędzy stac jonow anych  tu ia j żołnierzj trąn - 
cuskich odezwy, d rukow ane w języka trancu- 
skuu Przed tygodniem  policya aresztow ała  tu­
taj L udom ira Janow skiego, la t 24, pochodzące­
go z W łocław ka, port zarzu tem  propagandy ko­

m unistycznej. Janow ski przebywał dotąd w 
W arszaw ie, gdzie zapisany był na w ydział p ra ­
wa tam tejszego uniw ersy te tu . T..m też założył 
od k ilku m iesięcy i w ydaw ał pismo party jne 
„Polska. P artya  Socyalno-0pozycj"jna".

T utaj przybyt, jak mówi. w celu zap isania się 
na wydział praw ny tutejszego uniw ersy te tu . J a ­
nowski. jak  stwierctzono, oo dłuższego czasu u- 
praw iai ag itac ję  kom unistyczną.

Po przeprow adzaniu doolnldzenia. oddano 
spraw ę na drogę sądową.

Wielkie włamanie i rabunek 5^.000Koron.
Włamywacze dostają sią do biur Urzędu wywozu i

tam kasą i rabują gotówką.
Kraków, 29 'ipca.

(T) Z niedzieli n a  poniedziałek, między godz.
12 a, 4 w nocy w łam ano się do b iu r Urzędu wy- 
AuZiU i przywozu przy ul. Szujskiego. W łam y­
wacze weszii przez ogrodzenie Jo ogrodu i tam  
drągiem  zagięli k ra tę , wybili szybę w oknie i 
otworzywszy w ten sposób okno, w .szli do iro

przywozu, rozbijają

dka, Tam śto jącą kasę żelazną przepiłow ali 
z w nętrza jej zabrali całą znajdującą się gotó­
wkę 52.000 K w banknotach UOO koronor. ych.

Na m iejsce zbrodni przybyli ajenci polu yi z 
psem Aidą, k tó ra  zaprow adziła ich do parku  
Krakowskiego, gdzie dalszy ślad zagińM. Poli­
cya czyni dalsze dochodzenia.

w „U C IESZE"
epoka trzecia i czwarta

m. iv.
Filantrop. S in d b a d , m a ry n a rz ,

w „ZACHĘCIE"
Epoka pierwsza i druga

I
Edimmn Dantes Skarb Monte Christo

CARMEN
prześliczną operę w 5 aktach, według ory­
ginalnych zdjęć, poczynionych we Włoszech 

z niezrównaną

POLA NEGRI
w roli tytułowej, wyświetla obecnie jako 

sensacyę chwili

KINOTIATR „SZTUKA"
Kotofc S a s k i ,  u l .  S w . J a n ?  6 .

Z j a z t  detegatów  Zmąiku  praco­
w n ik ó w  kolejow ych w Krakowie.

Kraków, 29 lipca.
W  niedzielę rozpoczął obrady [I. Zjazd Zwiąż- 

cu  zawodowego kolejarzy  Rze-czjpospolitej P o l­
skiej. Z jazd hoży 299 delegatów  organizacyj b. 
Galicyi i ponaa-eądwki. Poznańskie niezorgani- 
aowane n a  zasadach s ta tu tu , zatw ierdzonego 
orser rząd, udziału  w Zjeździ e nie bierze.

Z jazd ob radu je  w sali Tow * .Strzeleckiego. 
Ot w arcie. Z jazdu popizedził ś<piew „Lurn i Rotoot- 
nnewej" pod batutą, pro-f. Ludw iga i odegranie 
k ilku  utw orów  mczycznych przez o rk ’cstrę ko­
lejarzy. Hym n .- narodow y ..Jeszcze Polska nie 
Bgioęte" Zjazd przyjął burzą oklasków  i w js łu ­
chał go stojąc.

Z agaił prezes Zw iątzku inż. Kruszewski w ita- 
i»c Z, azd, posłów i reprezentantów rządu i za­

znaczając bratt Poznańskiego. Po przyjęciu re­
gu lam inu  oprad wybi.ano p rez jay u m : pr?ev. 
-Szczawiński z Radom ia; zastępcy Ochman (S ta­
nisławów), S taniew icz (Skierniewice) i Rosyan 
(Lwów/. S ekretarze: Nowakowski, R óianow ski 
i Duńczyk. W ybrano kom isyę m andatow ą z JO 
człon kó wj przystąpiono do. 5 p u n k tu  porządku 
dziennego:

Im ieniem  N. Z R przem aw iał poseł Rajca, 
poczerni zabrał głos nos- Mors crev.ski, który 
im ieniem  klubu P. P. S. pow itał Zjazd. Po prze­
mowie p. T am czyńskiego przemawiał- posei 
Hausner. 'w skazując, że klasa robotnicza jest 
powołaną do JtmflOn v p aństw a polskiego. P rze­
m aw ia! następn ie pceeł nanoucKi, zaznaczając, 
że praca każda jest użyteczną dka państw a i że 
budować m usim y oigamizaeyę silną, opartą na 
dwóch p o d staw ach :. infeligencyi i robotnikach.

Poseł M arek w skazał, że. zadaniem  kolejarzy 
-- nudo w arce państw a polskiego, albowiem  ko­
lej je s t tętnem  caiego życia gospodarczego i k u l­
turalnego  narodt). W Niemczech zaprow adza się 
obowiązek pracy powszechnej, i tem per dziej w 
Polsce do obowiązku pracy n a  rzecz państwa, 
poczuwać się w inni wszyscy. Na k lasę rob. sp a­
da c iężar budowy państw a, i ona zabezpieczy 
praw o i byt wszystkim .

Z ram ienia min. kolei p rzem aw iał inż. A. 
Krzjza-nowsk:. C harak terystyczną mowę w ygło­
sił radca m in isterstw a Pracy i Opieki społecz­
nej Ulanowski. N astępnie w itali zjazd reprezen­
ta n t cen tralnych  zw iązków zawodowych Pacz­
ka, b. m in. kolej. Stujczek, wznosząc okrzyk na 
cześć N aczelnika P iłsudskiego i Paderew skiego. 
(Burza oklasków ; uczestnicy pow stali z miejsc). 
Przem aw iał gość ze ś lą s k a  Cieszyńskiego, A u­
gustyniak . (Owacye n a  cześć Śląska). Uchwalo­
no w ysiać depeszę z w yrazam i hołdu do P iłsu d ­
skiego, do Paderew skiego i Sejmu.

S-pra wozdanie. z działalności głównego zarządu 
Związku sk ładał prez. Kruszewski. Ze spraw o 
zdan ia wynika, iż .Z w iązek  liczy ogółem 75 tj - 
sięcy 539 członków, zorganizow anych w 89 ko ­
lach.

W ieczorem  cały Zjazd baw ił w „eairz-e n a  
przedstaw ieniu  „Strasznego dv oru  .

* ♦ *
Podczas w czorajszych obrad zjazdu dysku to ­

wano w yłącznie nad spraw ozdaniem . Dzie od. 
godz. 19 rano da.isze delłaty-

Chwila bieżąca.
K a l e n d a r z y k '

Św. Kuneguudy 

Wschód słońca 4 '2 i 

Zachód słońca 8"24 

Długość dnia 15‘43
TEATR IM. JUL. SŁOWA OEIlfGOi

Dziś pnpoł-: ..M adame B utterllv  .
TEATR POWSZECHNA:

Dziś: .Ciotka Karola".

ilowMr-Miiśnicki [im:: swa gjisr?
W zw iązku z zajściem  w Bieclrust u w W iel- 

kopolsce w ynikiem  czego, było skazanie przeZ 
sąd w ojenne irzech wojsKo wycn  na Karę śm ier­
ci. a, k tó iego to w y r o k u  wbr ew  żądaniu  gen. 
DowborarM uśnickiego Koauisaiw u Naczelnej 
Rady Ludowej poznańskiej nie chciał za tw ier­
dzić, zwrócił się pos. K ortanty do N aczelnika 
Państwa- z prośbą, aby zażądał od gen. Dowbora- 
M uśnickiego w strzym ania w ykonan ia w yroku. 
Ż ądan iu  N aczelnika państw a zadość: uczyniono 
i przestano ak ty  spraw y do W arszaw y dla roz­
patrzenia. Przypuszczają, iż gen. DawLoi-Mu- 
śnicki prośbę, o udzielenie mu dym isyi cofnie.

Ukraińcy skazują na śmierć 
wszystkich urzeaniKÓw polskich!

Odezwa ukr. rozrzucona w paw. ar oho byoE.lv •
Lwowska „Gazeta W ieczorna" ogłasza nastę­

pujący „dokum ent' :
W polu. 28 czerw ca 1919.

Gd Gen. W ladzy Paw lenki 
przez R om ana Donczetka.

W szystkim
starostw om , sądom , uizędom  pocztowym, podat­
kowym i Zarządom  lasów polskiej okupacyf 
Ukr. Narodowej Republiki (Zachodniej uząści) 
do w iadom ości:

W szyssy urzędnicy polskiej na-rodow jśc i, któ­
rzy na  te iy io ryum  polsKiej okupacyi zacn. czę­
ści Ukr. Narodowej Republiki objęli urzędow a­
nie, podlegają karze śm ierci, k tórą może wyko- 

. nar każdy u k ra iń sk i agent.
U kra ińscy  urzędn icy , którzj* tera-z objęU 

dowanip . będą uw ażan i  za. zdrajców  i pozba­
wieni praw obj w a te D k k h .

Rom an Donczetko rnJ o.
Za naczelnika, ka nceUaryi.

Uprasza się to rozporządzenie ogłosić w szyst­
kim  interesow anym . ażeby - nie pow oływ ali ei-ę, 
iż było im nieznane.

Dar chiński cla „Institut de France".
(i-i P rezydent rejtubliki chińskiej, członek a- 

kaden .ii nu asta  Pekinu  z okazyi zw ycięstw a 
alkrntew  ofiarow ał w hołdzie parysk iem u  k m . 

is titu t de F rance" sv ój portre t *  uniform ie w oj­
sk o w > m, opraw ny w ram ę zieloną z szeroariieaU 
czam em  okram ieniem em , poza tem  zaś dw ie 
w spaniałe wazy, bogato rzeźbione. B ędą «nM 
złożone wśród innych arcydzieł Jretuk? w p a ja ­
cu Mi zaun .

„S A 1  Y R “
i

(Nr 29) z kapitalną konferencyą ugodową poi* 
eko-czerkę w K rakow ie raw icra poza tem: „Psią 
żal8“, ,,0 du m ehi 0ó5tcrreich“, „N om inacye 

j rzeczpospolitej babińskiej'", „Brawo S tapiński", 
J „N iedzie l i szabas" w-yjętek z reccnsyi Oiiero- 
! Bej", „W Krynicy", a m z  oały szereg wybornych 
- ilnsłracyż. Do nabycia, wszędzie.

la ?  a  f u  idBHim.
ŚP-. W myśl tra k ta tu  pokojowego zobowiąza­

ni fM  Niemcy dost-arczyc F rancy i ściśle oznsa* 
czonej ilo śrt węgla. Przew odniczący, n iem ie­
ckiej kom ity i gospodarczej oświadczył kom isyi 
trancusk ie j. ze/N icm cy nie s^. w stan ie  d o sta r­
czyć żądanej ilości węgla i że gdyby F ra n c ja  
przy żądaniu  tem nadal obstawa-lu, Niemcy rzu­
cają sią bezw arunkow o w  objęcia boisr-w lków , 
'na co zastępca, k o a lic ji odrzekł ironicznie: J 4 - 
dzę, że zna jdą sią sposoby, by u strzedz Niemcy 
przed t  ols ew Izmem, ja k  również nie braknie 
praw dopodobnie środków , przy pomocy k tćryoh  
F ra n c ja  W ó *  m rp la  w szystkie a r ty k u ły  tiń k -  
ta ta  pokojowego wyegzekwować.

SM) imiiMin i t f  W .
1.' M srlług obliczeń s ta ty s tj  cznych, ogłosao- 

nych jirzaz norw egskie b iuro  5 'eritas Szhvecya. 
s trac ił« w czasie w ojny 17-9 proc. swego tona­
żu  handlowego, N orw egia 49.7 proc., a D ania 
33 ppoc,

Zbrodnie Bułgarów w  Macedonii.
Q Z Hagi d o n o s K o m i s y a  w ysłana p’ « «  

kuaJicyę do >Iacedonii celem przeprow adzenia 
śledztw a w JPpra.wh? zbrodni, których dopuścili 
sip B ułgarzy w Macedonii, złożyła najw yższej 
r.tdzae szczegółówr pra.wozdanie. Z spiwwwzda- 
r.ia tego w ynika, że w odzouie bu łgarscy  upm - 
\\i3 il celomo r-o litŁ e  be.zwzględnepi tęp iem a 
iudrnśi-: nancedońskiei przez detpórtactę j gło-

Cyfra ludtm lrincedońskioj sp ad ła  
w skutek tych zbrodni z. tvż> stu  'tysięcy n a  

ĆPwidśrie d-nadzieścia ty*.
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Marszałek Foch obywatelem Londynu.
(1.1 D zienniki ang ielsk ie  donoszą, pod d a tą  10 

b. m„ iż z okazyi św ięta zw ycięstw a Obchodzo­
nego uroczyście w  Londynie m arszałek  Foch 
zgodził się. przy jąć ofiarow ane m u obywatelstwu* 
m iasta  Londynu. W ziąw szy udział w  uroczysto­
ściach londyńskich, pow rócił on obecnie do 
Francyi. w dniu  zaś 30-go b. m- m a przyjechać 
pow tórnie do stolicy i wówczas to  będzie otu  
wręczone praw o obyw atelstw a h t &z z p am ią t­
kowa szpadą honorow ą.

 o-----
Dwaj oficerowie niemieccy sprzedali 

plany Hindenburga Ameryce.
(PI Do Nowego Jo rk u  przybyli n a  s ta tk u  

^Agamem non" dw aj oficerowie niem ieccy, k tó ­
rych pod s tra ż ą  w ysadzono na ląd  z obawy przed 
zam achem , planow anym  przeciw  nim  przez 
Niemców am erykańsk ich . Oficerowie ci dostaw ­
szy się (k> niew oli sprzedali po w ybuchu w ojny 
niem iecko-am erykańskiej w szystkie p lan y  H in­
denburga Am eryce, w sku tek  czego generał P e r­
shing mógł podjąć sku teczną ofensywę przeciw 
Niemcem. Niemcy am erykańscy  dow iedziaw szy 
się o icn przybyciu z Anglii, gdzie do tąd  prae- 
bywali jako jeńcy, postanow ili wykonać n a  nich 
zam ach.

„ W in  niniBif M u - n c
('.) W  najbliższych dniach z jak  douoSzą dzien­

n ik i genew skie — opuszczą, prasę, pam iętn ik i 
eks-adm iraia  T irp itza, k tó ry  we w spom nieniach 
swych odnoszących się do okresu w ielkiej w o j­
ny św iatow ej usiłu je  zrzucić całą odpow iedzial­
ność za w szystko co się stało na  kanclerza Beth- 
m anna Hollwega.

..B ethm ann Hołlweg jest odpowiedzią1 ny za 
w szystko, powiada T kpitz . On to  w krytycznych 
dniach  lipca 1914 roku  za trzym aj m nie przem o­
cą w Szw ajcaryi, pod p retekstem , żc powrót 
mój do B erlina w danej chw ili wywołałby zbyt 
w ielką sen sac ję . N aw et cesarz i p rusk i m in i­
s te r  w ojny również byli obaj trzy m an i n a  ubo­
czu przez kanclerza, k tó ry  sam  za ła tw ia ł w szy­
stk ie sprawy- d rogą telefoniczną ze swej poste 
dłości Hohenfinow.

„Przy pomocy zbadanie rozm aitych dokum en­
tów i archiw ów , dodaje T irp itz, m ogłem  stw ier­
dzić. że począwszy od 11 lipca E n ien ie 'a  czyniła 

• usiłow ania, aby rząd sersbk i nakłonić do a- 
■StępStw."

Strajk robotników pocztowych 
w Berlinie trwa dalej.

(P) N aczelna dyr-ekeya poczt w B erlin ie naw ią- 
znia rukorwania z ro b o tn ik o m , k tó re  jednak  ni© 
w ydały żadnych rezultatów , wobec czego, dy- 
rekeya poczt zw róciła s ię  do m in is te rs tw a  z  p ro ­
śbą o  dalsze w skazów ki. Robotnicy u za le in iti 
s tanow isko sw oje od odpowiedni m in iea tt. W ra ­
zie, gdyby m ia ła  ona  w ypaść m eprzyehyłnia, 
grożą generalnym  stra jk iem  robotników  poczto­
wych w- całych Niemczech.

Stanie flinw i M in t o  i  S in i.
(P) P ism a niem ieckie donoszą o s ta rc iu  lu d ­

ności cyw ilnej z załogą fran cu sk ą  w  S trasburgu- 
Powodem  s ta rc ia  m iało  być podjęcie ru c h u  n a  
liniach tram w aj owych przez oficerów i podofi­
cerów francusk ich , k tórzy zastąp ili w p racy  
s tra jk u jący ch  funk cyonaryuszy. Rozgoryczyło to  
tak  stra jk u jący ch , że obrzucili wozy trarąw ajo - 
we kam ien iam i, pozryw ali d ru ty  i rzuc ili «lą n a  
Francuzów', z których k ilk u  zabili, innych  cięż­
ko poranili.

Narady asymilatorów mi Krakowie.
D rugi dzień obrad  pośw ięcili działacze wolący 

w śród żydów spraw om  ak tu a ln e j polityki, a  w 
szczególności kwesfcyom w yłaniającym  się z po­
stanow ień  t ra k ta tu  pokojowego. W  związku z 
tern uchw alono plan p racy  na najbliższą przy­
szłość i — ja k  się dow iadujem y — osiągnięto 
zupełną Jednomyślność w szystk ich  delegatów. 
O brady zam knięto  uchw ałą, iż bezpośrednio po 
w akacyach odbędzie się ogólny zjazd delegatów  
w szystkich g ru p  żydow skich stojących n a  g ra n  
cie narodow o-polskim  w  W arszaw ie.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO; Pp.
Roman Gozdawa Reklewski rodem z Tymbarku, 
por. korp. sadowego, p. Seweryn Kurowski rodem
z Madowic i Tadeusz Wroniewicz, referent Syndy* 
katu rolniczego w Krakowie, rodem z Lipnicy Gór­
nej, otrzymał na tuf. Uniwersytecie stopień dokto-

r SKŁAD NOWEGO SENATU AKADEHICKIEGO 
UNIW, JAGIELL. na. najbliższy rok szk. 1919-20 jest 
n&sęppjący: Flekror: prof. dr. Franciszek Ksawery 
F ierńh: prorektor; k.«. prof. dr. Maciej Sieniaty* 
cfci; dziekani: wydziału teologicznego ks. prof. dr. 
Kaz’*/.!trz Zimmermann. wydziału prawniczego 
pref. d?. Władysław Leopold Jaworski, wydziału 
lekarskwgn pręt, pr. Stanisław Ciechanowski, wy.

Zamordowanie wójta w Zielonkach.
Nieznani bandyci strzałami z rewolwerów i pchnięcami bagnetów mordują

z zemsty wójta*
pew ne uciekając, porzucił w ogrodiie dobyty a  
skrw aw iony bagnet i czapkę żołnierską, k tóre 
później znaleziono.

Kraków, £9 lipca.
(T) W  nóćjr ż roboty  n a  niedzielę, w ótt w Zie­

lonkach koło K rakow a. B ieńctycki, lat 50, czło 
wiek Ogólnie łub iany  i Szanowany. przyszedł 
on dom u i położył się spać w komorze, 
w k tó rej przechowyw ał rzeczy- więcej w ar- 
tóECjOPwś. Sypiał taim dtótśgo. że już dw ukro ­
tni© bandyci w łam ali się do tej kom ory, — 
z k tó rych  jednego Kieńcj.y c,k i n a  gorącym  u- 
c iy n k u  schw ycił i oariał ż«ndarii.óryi. W ojt sy­
p ia ł tam  sam  jeden, gdyż żonę- jogo spała  obok 
w domu m ieszkalnym , syn zaś w  kaaicelaryi 
gm innej.

Owej nocy między godr. 12 a  4 w nocy- k ilku  
baartiytów wyważyło przem ocą drzw i do owej 
kom ory i poczuli bić Bieńceyckiego, a w reszcie 
k ilku  strza łam i z rew olw erów  zadali mu śm ier­
telne rany .

Na odgłos jęków  i strza łów  nadbiegli żona i 
s.rn B in czy ck ieg o , ja x  rów nież sącńedza i esc- 
teaz. W ów czas bandyci zbiegli. Jeden  z n ich za­

działo filosońjzuogo prof. dt. Tadeusz Siaka; pro­
dziekani: wydziału teolugieaneg© kg. prof. dr. Jó­
zef Kaczmarczyk, wydziału pr*wa prof. dr Stani-, 
sław Estreicher, wydziału lwkarskie*o prof. dr. Emil 
Godlewski, wydziału fiłoroficsaiego prof. dr. Wale. 
lyaif Kfecki; delegaci wydziałów: z  teologii ks. prof, 
dr. Jan Korzonkiewicz, z prawa pro:, dr. Józef Brze- 
Liński. z medycyny prof. dr. Karol Kiecki, z filozo­
fii prof. dr. Jan Łoś.

E OPERY. We wtorek dnia 29 run. sprzedawać 
bęthde bilety kasa teatru na czwartek 1 piątek (31 i 
1 sierpnie). We czwartek Rycerskość i Pajace Tu- 
rida śpiewa J. Stępniowski, Cania. St. Gruszczyńeki. 
W piątek Cygaoerya z M. Mokrzycką i W. Piet.ro- 
iłiem. Reszta ról w dawnej obeadsie.

W potóedBiałbowem przedsta-wianiu Werthera
r a m ę  Zofii odśpiewa W. Hendriehówn*, zamtaat 
w . Jastrzębskie!. która jest niedysponowaną. 

POSADY DLA OFICERÓW-INWALIDÓW. Mioi*
stersto Sprąw wojskowych pragnąc dać możność 
poprawienia bytH oficerom fnwalidom i pensyoni- 
stom zarządziło, aby stanowiska marnipiilaeyjno- 
ktentelaryine przy dowództwach w kraju w miarę 
meżuośct obsadzano tymiż oficerami i cywilnymi si» 
łami pomoeiriczemi. Do przyjmowania upoważnieni 
są dowódzcy O, Gen. i tsi samodzielni dowódzey. 
którzy * tyoh praw dotychczas korzystali.

Z OSdOLfNEUM. thsm= lwowski* donoszą, że ku­
stosz muzeum dna. Lubomirskich dr Bmm*ław Gu- 
hrycew icz przeązedl na  wl&eue żądanie w  stan spo­
czynku a nowym kustosz?:* zamianowany został 
dr. Mieczysław T i.u r .

t  tJAtBTL Biuro prasowe krab. sekeyi minister* 
siwa aprowizacji Sklepy rejonowe zgłaszać
eie p yłą po fcaJ-»Y p? vnra n» cukier w  delegaturze 
minteierśtwa aprowizacyi we wtorek dn. 29 bm. 
międay godz. S a l w  południe z książlcand na po­
bór cukru. Sprzedaż cukru konsumentom za pierw­
szą połowę czerwca rozpocznij się we czwartek SI 
b m.

ORNY KJUłUOU. Pomoc aprowinąeyjn* kobiet 
pclsknch umieściła we wszystkich sklepikach spo­
żywczych cenniki na nabiał. Pohieważ sklepiki te 
nie chcą zrezygnować ze swych wysokich zarobków, 
dlatego wystawiły obok cenników kartki z napisem: 
„masła i  jaj niema". Pt^Iioznożć nie powinna się 
tom zra*ać, ale zaopatrj^pać się w nabiał na  ta r­
gach. gdzie jest waga i cena maks- Jeśli sklep/ki nl» 
będą treyma^y masła i j«j. to muszą te artykuły 
znaleźć się na targach w obfitości. Co do jaj, to 
cfewflowY ich brak, został przez Komitet dla zwal.
eBania lichwy, usunięty. 

SPRZEDA* JAJ. -Komitet wałki z Mcnwą przeproś 
►łki zbytu jaj

Owiń" i uzyskał od niego otwarcie 3 nowych skle
wadził pertraktacye z dyrektorem Spółki zbytu jaj 

ii ego otwarcie 3 n
pów do sprzedaży jaj.

Ostateczną umowę ze Spółką przeprowadzała Po­
moc aprowizaeyjrta kobiet polskich i podjęła się sta­
łej kontroli w tych czterech sklepach przy sprzeda* 
*y jaj Sprzeda* odbywać się będzie od godz. 8 rano 
przy ul. Brackiej 7 i przy ul. Kamiennej 3. zaś od 
godz. 3 pópćł. W jatkach przy pł. Jabłonowskich i 
przv pl. św. Ducha. » rozpocznie się we wtorek po 
iS sztuk jat co tydzień, na rodzinę i wyłącznie na

IbAST BABIOGÓRSKIE urzadsą 
Jietcy a wycieczkowa Krak- Oddziału Polek. Tow. 
Krajoznawczego. Wyjazd z Krakowa w sobotę 2 sier- 
pir.a o g. 1,25 w południe do Makowa, powrót w 
poniedziałek, 4 sierpnia raho lub wieczorem. Infor* 
marye zapisy w biurze S^kcyi. uł. Jabłonowskich 
Iż. I. p. od 1 do 2 godz. d,. czwsifku.

(T) ODEBRANE PIERŚCIONKI. Bad okręgowy w 
N„ Jeżynie przytrzymał, niejaką Stefanię Pisko** 
z Mor. Ostrawy za pódejrzi.oe kradzieże, gdyż zna 
lerfób® przy niej dwa pierścionki, jeden złoty z bry­
lantami. i drugi rówiiiei złoty- z dużymi brylanta­
mi. między którymi umieszczone są małe brylan* 
ciii; W  celu ewent. rozpoznania sw'ej wasności na- 
leżv zgłosić fie do powyższego sądu w N. Iczynie .

(T) POBITA PRZEZ NARZECZONEGO. Wczoraj 
zgłJeiłą się na tutejsze pogotowie Anna Pepluda 
J. ?6, robotnica z Podg.b-za, która została pobita 
przez uarzeeooiiegó. Opatrzono m.

(T) UCIECZKA UMY9I-OWO-CHOREGO. Prred 
tygodniem oddali! się z domu Józefa Dudzika przy 
ul. Radziwiłłówskiej I. 11 umyslowo-cbory Jan Ja* 
nus 1. 60 i dót,vchczas nie wrócił.

(T; AWANTURNICZY DOROKARZ. Wczoraj p. 
YV lady-ław Odziew a 'widocznie ..trĄbnięty") pobił

MOTYWY ZBRODM

Na ra ó e  ni© m ożna w paść na pew ny trop  
zbrodniarzy. Pontew&ż bandyci nic nie zrabo­
w ali, a n i n ie  ruszy li znajdujących  się w komo­
rze przedm iotów , przeto zachodzi przypuszcze­
nie. że m orderstw a dokonali z zemsty.

ŚMIERĆ W  BRODZE DO SZPITALA.
Gdy rodzina i sąsiedzi Zbliżyli się do leżące­

go w- kałuży  k rw i w ójta, tan  daw ał jeszcze zna­
ki życia, lecz s trac ił przytom ność. Wsadzeniu 
go n a  wóz i odwieziono do szp itala św. Ł aza­
rza. Po drodze Bieńczycki zm arł.

N a m iejsce zbrodni udał się a jen t tu tejseej 
pólieyi z psem , ja k  rów nież żandoim erya. Ciało 
zam ordow anego dostaw iono do zak ładu  m edy­
cyny sądow ej.

' dotkliwie bez powodu Teodóra Kołodzżejezyka aa
; Grzegórzkach.
I (T| SPRYTNY OSZUST. Wczoraj zgłosiła się na 

tutejszą policyę p. Wiśniewska Marya podając to  
• przed kilku dniami zgłosił się do niej n ie jak i'F e­

liks Kobyliński, rzekoirio porucznik wojsk poi. i wy. 
judził od niej 3500 kor. na dostawę zboża Dotyeh* 
czas jednak am pieniędzy, ani zboża nie zwrócił.

DZIEŃ SPISKO-ORAWSKI urządza w niedziele 
on. « aerpn ia Komitet spisko-orawski w Nowym 
Tar?;j - W obchodzie tym weździe udział całe Skał- 
ue Podhale. Wszystkie instytucye pracujące nad 
KUitur&Ineni i narodowem podniesieniem tych szcza* 

Pilskich ziem biorą żywy udział w uroczysto. 
s» . W Nowym Targu oczekiwany jest m asoay zjazd 
górali podhalańskich oraz z podnóża Tatr, aż hen 
go Orawę i spiż oraz tóczuych gości z różaydi stron 
Polski. Zarówno w N. Targu, jak i w okolicznych 
wsiach, odbędą się urozmaicone kiermasze. Punk­
tem _ kulminacyjnym dn. 3 sierpnia będą konne wy. 
sag , chłopskie n a  równi nowotarskiej To górali gie 
święto będzie piękna manile&tacyą narodowej je ­
dności Skalnego Podhala, jak i całej połaci kraju 
ciągnącej się wokół tatrzańskich wirchów. „Dzień 
sp6sko.oraw-ski“ ogłoszony został artystycznymi a- 
fiszami, w-ykonanyrui barwną kredką, o swojskich 
motywach, przez poi. Jana Gulińskiego, Czysty do­
chód z uroczystości przeznaczony jest na fuńduae 
obrony Spiszą i Orawy, pod hasłem: .,Idźmy do Pol. 
ski, to nasza matka".

SKANDALE LTCSWI4 **f:i& W ZAKOPANE*
..Gaz. Pcdha* aonosi: W uł<'zv*Jyic tygodniu nie*
małą senzację wywc-łał w Fakopaaem przyjazd de. 
lęgnia mini*f«rg:wa ejfuwl/HgRri ora UT. Studziń­
skiego, Który urządził i.ub j wał- pogrom paskarzy. 
C.n irJzieśfu peneyr-nabena cd.-Lraoo przydział żyw­
ności z powodu braku k- ncesyi na prowadzenie za* 
kładów. Paru właścicieli efrzyprało karv za nio. 
chlujne mtrzymanie domów, t  o&ypały się* kary od 
100 do 1000 kor. za uprawianie hrhwy żywnościo­
wej mieszkaniowe;, dorożkarskiej itd. Za wypieka­
nie bułek p-niżej przepisanej wagi skazano pieką* 
rza Dańca n a  grzywnę lMO kor. Ustalono po kon- 
ferencyi z właścicielami pensymątów cenę dzienne- 
gc mizymania najwyżej na 35 kor., pokoju zaś ną, 
8 do £0 kor. Niebywałą awanturę wywołał właści­
ciel hotelu „Morskie Oko“, Dzifedewiez. którego are* 
skowano za uprawianie niesłychanej lichwy mie­
szkaniowej. Po wysłuchaniu rozkazu aresztowania 
udał się Dz. do swego mieszkania i położywszy się 
uo łóżka oparł się podróży. Wobec orzeczenia zwo­
łanych lekarzy, że w istocie ze strachu zachorował, 
pozostawiono go na razie w łóżku, jednak pod s tra ­
żą. Aresztowano również rzeźnika Galicę za lichwę 
mięsem, który za przykładem DzSkiewieza także 
śmiertelnie zachorował. Ministeryurh i starostwo są 
zdecydowane dokonać dalszych aresztowań, w razie 
gdyby dalej uprawiano w Zakopanem lichwę.

NAFAD JUHASÓW NA TURYSTÓW w  DOLINIE 
KOŚCIELISKIEJ. Jak donosi „Gazeta Podhalańska" 
przed kilku dniami niebywały wprośt na Polhalu, a  
zwłaszcza w okolicach Zakopanego, napad na wy* 
ciecsfcę idąca, w Tatry urządzili juhasi w dolinie Ko­
ścieliskiej. W nocy obozowała na hali Pisanej wy­
cieczka ućżenic zakopiańskich gimnazyum realnego 
pod kierunkiem nauczycielki. Na obóz napadli trzej 
juhasi: Jędrzej Staszel z Zubsuchego, Jan Łuszczek 
s Nowego Bystrego i trzeci jeszcze mewy kryty z Ra- 
tułowa, rzucając ogromnymi głazami, które zraniły 
nauczycielkę w nogę, uczenieę jedna. W głowę i ple* 
cy, drugą w plecy. Zdziczali napastnicy gonili nastę­
pnie cofającą się wycieczkę, rzucając łuczywami, 
perzem z obozowiska zabrali srebrne łyżki, patelnię, 
słoninę i jąja. Wskutek energicznych poszukiwań 
ks Huropoh, katechety gimnazjalnego, wyśledzano 
dwóch sprawców i wymierzono im doraźną sprawie­
dliwość. Sprawą zajmie się żandarmerya i sad.

(x) NOWE STUKORONÓWKI CZESKIE ukazały 
| się obecnie, wydane przez rząd praski. Nowe ban- 
' knety. wielkości naszych 50-koronćwck. odznaczają 

się dosyć znaczną prymitywnościa zarówno w ry­
sunku jak i w wykonaniu. Strona główna, w tonie 
r;cmho*litiowym. ma za ornament dwie twarze, peł­
ne, bardzo okrągłe, prawdopodobnie, symbolizujące 
piękności kobiece czeskie. Na stronie tej napis: „sto 
koron" umieszczony jest aż w 6 językach, objaw 
może nrzejęty po śp. Austryi. a może charaktery, 
styczny dla impercalizmu czeskiego. Druga strona 
w "tonie spełzło-nifebieskim, o naiwnej ..ornamenty-
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nia w środku silnemi rscrwłorwni literami nat 
?i-i: . . t a i "  s t w o r k ę  '*>" a "  p ń d ' - '  im .

Z E  SPOLTU, (Oracovia — Spnrffluh 2 : 11. *'Xj 
bydwa (spotkania Cracov i j z w i. dońskim i foo. 
baiLftami po/rMtf-fl? ly jak ne.jglkiikc gbTażdntffl 
i .loscrwjjtjąc g r j biaio-czww-ni} cb. n-udrie dać. 
w i&rą, i6 zespól ten »rr;i ubiegłej niedzieli z i uh 
sS is?v- i csnpo, am b ic ja  sportow a i km ib iiiacya 
rrriyKy swoje. i>ia Ą o itn  po! skicsro jest korzy - 

..f m iejs, eiu iż Crncuvia zw\ ciężyła z drużyną, 
zagraniczną. ajipległa w spotkouin z klubem 
miejscowym. W reachczycy nadali silne żempo.

. przenrowadz-a-jęc cały ‘-zereg nienczpiee.znych a- 
tak ów Znak o mii.v ich śro.clkon \ pomocnik .lor 
dan od* ń-ra:t i rizichl wprosi po mistrzów ifu 
pulu;. podając zawsze cel owo "i skul ocznie. 0- 
nrona ich ;»\wiu:i. — bram karz dobry, Drużyna 
Craco\ ii w ykazuje jeszcze u n iek tó rych  g ra czy  i 
usterk i w technice w lUocznie skutk iem  braku  
zawodów z pic wsztr ządnemi drużynam i .ura­
cz- n a s i.d a ją  s i: łatw o „obstawja*'" i tra c ą ,p ił­
kę v sy tuacyach  w kto jc h  to absolutnie m ie j• 

.sęa mieć nie powinno. Publiczność bardzo li- 
'■z lip zebr..,na. •| u?ri'la; boisko z zupetnem  za.- 
1>"w“ j o n , a w  .r ją r  >. o/.> witaniem m om en­
ty meczowe.

SOPilEG SLBAE.0 WilKI

m m m m m .

K raków , ufioa F la ty a ń sk a  39 * ^
p: yyjmujc co d z ie n n ie  na  k i i f f i  D a ^ tS iO W © ,  
o b e jm u jąc?  h u ch a i te cy o  p o je d .  i podkv.. kores-  
, io i r ! f i i r v c  b«nd l . ,  s te n o g ra f i i  i t. d .  K u rs a  ro cz n e  
i 1 »ni<Meczne. <.łp ła ta  niska. S z k o ła  p isa n ia  'n a  
n i a y . r iw r h  o svsl.t;rri<;.w. Z.ymiejsncwych uczy 

lis tow nie .

I N H A L A T O R Y
O P A S K I  N A  Ż Y L A K ?

(jspr* wicie ,  i b7 SA'')
polecała  ą itanią j  2S ł l

n<*s|aw cy KU tu* li. J .,Szpit. Kraj., Wojsk Po]. ifcp,

STAN ISŁAW  B A R A N  i
K P A K O W , U L IC A  S Ł A W K O W S K A  <3.

Komisya zaleca Sejmowi przyjęcie traktatu.
W arszaw a trlef.-. Na wczorajsz&m positóze 

niu komisyj ra ty fikacynej uchwalono ułtaw e o 
ratyftkacyi traktatu pokojowego.

Art. 1. tej u s t a w y  opiewa: W tywa się Sejm do 
uchwalania traktatu pokojowego,

Art. 2. Upoważnia się. naczelnika państwa do 
podpisania trak tato pokojowego.

Art. 3. Poleca się m inistrow i spraw zagran i­
cznych przepirwwadzcłue czynności, ?.wir>?-/uycb 
z ratytikacyą traktatu pokojowego.

Niezależnie od tego uchwalcuc szereg r-zolu- 
cyi, w których poczynione aa zastrzeżenia prze­
ciw traktatowi o mniejszościach narodowych, 
przwtiw przyjęciu yr^ez państwo długu rosyj­
skiego i przeciw nentrauzaci i Wisły.

Zastrzeżenie co dc deugów rosyjskich opiewa. 
te państwo polskie przejmuje część długów Sy­
tego państwa rosyjskiego, m;-i.j;y c d  tytuł pra­
wny do duia 30 marca 1916 roku. z zasfrzeże- 
o*em rrwindyKaeyi sum, naiożnych Polsce od 
RosyL Co ao trak rani o tnmiej.szosr iarh narodo

v i cii r e z o lu c j  a o p iew  a., aby rzud w ystąpił do 
Ligi narodu w z, wHhs«acui o uzJElnieui* poste* 
nowień traktatu dodatkowego o mniejszościach  
narodowych z zasadami suwerenności państwa 
polskiego.

Ponadto  wezwano rząd, aby niezwłocznie p o ­
wołał do ż jc ia  kom isyę, celem naw iązan ia z? 
rządem  nicmiecKim układów w ce'u wymiany 
polskich miejscowości granicznych, pozjstajo 
cyeh w państwie niemi eckiem, na miejseuwości 
graniczne niemieckie, przyznani traktatem Pol­
sce, oraz aby się zwrócił do Ligi narodów z żą 
daniem , iżby Polakom zamieszkałym w Niem­
czech zostały przyznane takie same prawa, jakie 
mniejszościom narodowym niemieckim w Pol- 
ece przyznane zostały traktatem.

Wreszcie, żeby rząd wystąp.'! nic-yytacr-nie rui 
mocy furt. i  m ik  ta In ;>okojo-r, ri>c do ' puko 
jowej o przj znanie stałego miejsca w Rnd«e 
Ligi narodów przedstawicielowi Polski.

Sejm uełiwala dodatki dla 
urzędników I nauczycieli.

W artzaua. (PAT) Po odczytaniu v«, Sejmie in- 
terpel-acyi Izba arzyjęia jednomyśime ustawę » 
powołaniu aptekarzy d oczynnsj służby wojsko­
wej celem uzupełnienia ponmey SM.nitgisnej-

N as tęp n ie  sp ra w o z d a w c a  p. God-k re ferow ał 
new y p ro jek a  us taw y  o p rzy zn an iu  fnukeyona- 
ry u szo m  pajisiwow-y rn nadzw yczaj 'jogo  d oda tku  
drożyznianego. P ro jek i ton o bejm uje  także nau­
czycieli pub licznych  szkól pow szechnych  i  p ro ­
fesorów zak ładów  teologicznych, ó ę ó lm  v .wia­
tek na  t.'en cel mieści sfę w k redycie  około iO 
milionów marek.

W głosowaniu przyjęto m lawę en bloc.
Izba przesz ła  do sprawozdania , komisji i s k a r ­

po w o budżetow ej w sprawie przyznania nauczy­
cielstwu szkół średnioh prywatnych dodatku 
drożyżnianego. K om isya  p rzed k ład a  przeto 
w-nLosek o w ypłacen ie  do 15 s ie rp n ia  b. r, n a u ­
czycielstw u sziiół ś redn ich  p ry w a tn y ch  i spo łe ­
cznych ogólnie ksz ta łcących , dalej zaw odow ych 
uraz  s e rn in a r jó w  nauczyc ie lsk ich  w byłej Kon­
gresówce drugiego dodatku droży żnianego w 
wysokości l-miesięcznej pensyi, oraz  aby. rząd  
w j a-sygnował n a  ten cel do rozpyrząimaniu, nu  
nistei-stw-f) ojlwiiaty dwa miliony tOO.OOO matek. 
W niosek  len uchwalono, jak  rów nież  rezolucyę. 
by uwzględniono przy tej sposobności także, nau­
czycieli nioukwałlfikowanych.

Uchwalono na-.tępnie ustawę w sprawie prre- 
dłnżenia czasu trwania dzierżawy niezagospr- 
darowanych gruntów. Lstaw-a post m w ia .  że 
dzierżawa gruntów obsianych zbożem kończy 
duia 1 września 1921, a dzierżawa gruntów ob « 
sianych okopOw?zną dnia 1 listopada 1921. Po­
stanowienia ustawy nie mają zastosowania do : 
oruntów, które w tym r^ku podlegać będą f>ar- i 

celacyi na podstawie uchwalonej reformy roi- ’ 
nęj. Ustawę przyjęto.
. Uchwalono następnie wezwać rząd. aby w b. r. : 

szkolnym, istniejące w Rudniku nad Sanem j 
warsztaty kołodżlejsko-kowałskie zorganizował I

na państwową szkołę przemy stówa już od 1
września, br- 

Następne posiedzeiiia wę wiórek,*?' c. 3 po po­
łudniu. Pi.crwsijYm -.punktein pur/s.dkó dzienne- 
gd będzit- ra iy itk acy a  tr^ctatn  pokojowego, d ru ­
gim x»4 spiawn. eprrm ir"c.

ŻafJen z projektów ministra skarfeu 
nie nadaje się tfu dysfciisyl

W arszaw a, .'elcfone-m'- Na * oonir.dżiałbowpm  
po s -.f - Ą z a n i u k ó n > i s y i s k „ i • b on«-ej \ p •. > f* I; a '$•/' * / c w 
sk>. jako rofe.-eni m ojeki u u jin ' •• b-i .w & -««j'i'b‘.> 
e poua.tk u *ufi spii yjuyu. i>śvi.:iih';v '• że projekt 
ten jest bezwartuiściows'',. wohec czego nie należy
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lić iy lko na rneyonałne w ydatki. Jest to  jedyns 
droga, uiogąca doprodzić, do rów now agi finań- 
sowej w państw ie, lecz należy się liczyć z tem, 
że pew ni m inistrow ie nie będą się chcieli zgo­
dzić sta odjęcie im  dotychczasowej swobody* 
jakkolw iek sprowadza, osa państw o na bezdro­
ża.

Biliński na śniadaniu u Piłsudskiego.
W arszaw a d.ele.f .. Dr. B iliński. M ury przybył 

w niedzielę, do W-arszaw y. toj ł prz»fcty przez 
naczelnika p a i^ tv \a  i uczestniczył ci-tępni.e w 
śniaemniu. k tóre naczelnik PWSTwń wydał dla) 
Bieg; i dis członków g ab in e tu .'"
Biliński z-lożyi rów ni«ż wdz.yi..* Bad' inwsklem u.

Raut marszałka Trąmpczyńskiege.
W arsza wa. j?AT). A czorai popołudniu  m ar- 

srał-ek sejm u Tręm pczm iski w ydał w salaich re ­
surs,' kupieckiej przyjęcie dla poslow s'ejrao- 
wych, przedstaw icieli stronnictw  politrczuiych 
i prasy. \ a  pizyjęciu byli wszyscy inim strow iń 
7.n w yjątkiem  ustępujących  pp, FróchniKń i  I-  
wauowskicgo; hyl ta.kże prezydonl m inistrów  
Paderew ski z m ałżonką. V\ zebraniu w zięli ró ­
wnież udział zastępcy anilin sady francuskiej z 
m in istrem  Prałonem  na czele, am erykańsk iej i 
włoskiej. Pojaw ienie się naczelnika państw a n a  
zebraniu pow itano ow acji nie. Zebranie prze­
ciągnęło się. przeszło dwie gedzhn .

Uwierzytelnienie posła belgijskiego.
j W arszaw a. (PAT-- Poseł belgijski zlożjł wczo-
i ra i papiery uw ier-zywlniaiące u .na nńca pań-
i . i{ s t v. a .

Panama mączna w Warszawie.
W arszaw a (telef.). W ładze wpadły -ia «L*d p a ­

nam y męczne.i. S(v ierdzily m i a m u - b  ulbrzy- 
mie kradzieże m ąk i am erykańsk iej ze sk ład  iw 
państw ow ego urzędu zbożowego v '-broi e sta-
c ji  kolei brzeskiej na  Pradze. V csz.iowano 
w skutek tego dwi.» osoby, a. I-i ójr-k-ojw . sk ła­
du, Antoniego V ol a ruskiego i kierom n ika 'R u t­
kowskiego.

Poflr&m wojsk madziarskich nad Cisą.
Praga^ P A T ) K om unikat rum uńskiego sztabu 

gen,: Nasra kontrofensyw a p rzed u  M aduaroiL 
rozwUa się z, wielkiem  dlu nas pow cizenim n. 
M adziar ty  zosi&U na całym  lreuc»« cd£incwni za 
Cisę, Zdobyliśmy w ielkie ilości jRafe.ryału wo­
jennego, wicie dział i karabinów  mas zyuowyoh. 
N ieprzyjaciel cofa się w najw iększym  nie-suzlo. 
Pom  p-irśiny wiele ifikieóp>-. Część m adziarsk ich  
wojak w odwrocie znalazła śm ierć v n u rtach  
rzek; Cisy. Na Jj-nucie z?K‘iiodnini rólRą -ię nad 
D uci(rsm  drobne pi>tyc-'ki.

w i m a?i

go zupełm e rozpatryw ać. łetm lrępii vr r:f r .s .■ k
ppfłą Diamamch postanowiono nie rozważać 
wogóle żadnych projektów ministeryum sksrbn
aż cin czs.su zakończr-nia yrroeilfcpia ą:i.ii!-iuęrya,:, 
neg'. . .

Jak e warunki sts?¥ia Biliński pr?y 
prsyjęeiu U k i?

Warszawa . y. >*n«jirnwa-żiiiejszi! so  zró ■
dla dow iąduię rłę. że (b-. Leon Bfllaęfc* jest go­
tów przyjęć tekę ministra skajb- 'y.»-ia ; rze- 
ciPż .-zdrój waiui,’kóv., z k tórych  jeden już <&•; 
mana f.,7'w o  w j mien-łc. n rnionowicie: dr. Leon 
B iliński, idąc śł^rłh-rni łcclm iki biurokrciyczhói 
austryacki-łf. -u ivm ’*  j pa.lkii piTO-rij®: ^ itłu g u  . 
.ice-j mi- naś^d aw u iiif . n y la .  chy wszysSkie m irJ- 
s terstw a poroi.la-w.dy w zależności fi-

i kontakcie administracyjnym z
msnistezatwem. skarbu, iu Sąd?.nic a o d -r
uzasadnione, gdyż w razie, jeżeli iąd-m ie Bl-iń 
skiego zostanie przyjęte, \tó u  <••/.?, ••bndiety ni«- 
nisieryów i ich erganizacya oro* ich non « rapo- 
łrzekoweraia będą zależno oń ra ta/s! sk a r­
bu, m in i;te r  ;-karbu ze--, m.\fąc cl-,-: ce-
!•-ii'- ducboTt'.'-,'. lań s two.zycI .  1 y izg  .ful-r' 1 *•- 
c.iy pU,v;y wu v,i z> ; ' - i ć  ii. lycb. ti•
•a \ dat.ki iw.fwzegółuj cl' jrduiiM rn ow i zf-rwo-

W arszaw a i telef.'. Z A ugb: te u a  du-ipfcą. że 
Niemcy w czasie o k u p ac ji 3uw alszę.zyzny do- 
konali rem ach ń  na flagę angielską. Gdy dó Au- 
ąu-down jjrzyby ta k am lu  ą, Koaasyiic-i ■mgiel- 
"k:i. niem iecki patrol za irzym al sanicchód i ze 
żasłsł od Anglików okazania papierń w. Oficer 

iiymie*-ivi ośv indcz..-!, /.«* m usi 7. sam ochodu «r 
sunąć flagę angielską. Mrmu erm-giczneg^ (»ro- 
icslu  misyj a igrotakiej. oficer niem iecki wo- 
zwal patro l, k tóry  nsu n ęł fłage angieiska r  sa ­
mochodu.

Austrsra a Miai^cy.
W?edeń, BK Z okazy? objęcia, k ierow nictw a 

-i.rz.edu spraw  zagranicznych w ysłał k«uciera 
państw a. R enner. d > niem ieckiego Psckróta^Ba 
państw a dla. spraw  zagranicznych M uellera t a  
'.ogram, w kf.oijin da.l w yraz nadziei, że wlelo- 
ie tn ia  osobisti p rzy jaźń  * n iw  go ta.-.rct .-y będzie 
sp rzy ja ła  szczerości stosnuków  m iedzy obom a 
państw am i. U stępujący min. spraw  zagr. d r 
B-cuer. w mowie pożegnalnej oświad-.Tył urzęd­
nikom . że m yśl o połączeniu z Niem cam i wre­
szcie odniesie zwycięstwo (Jak n ia:lomo d r 
Bauer ustn-pil gdyż jak o  zwolennik połączenia 
A uslryi z. N iem cam i, byl niem ile w idziA iy przes 
koalieyę. a zwłaszcza, prz^z Fńa.ncyc. K anclerz 

llh yii^ r uchodzi', j i r  przeciw nika połączenia Att- 
f;sf*r> i z Niemcami pmyp- cecl.'-.

I lią  psi im  p )l ® i  iraysl
W tadr.ń B. K. . KaTnc lfrż .  pańs> :?a  l l e n n e r  po  

; y i i \ j e z d z ic  cl o Si. Gernriain w r ę c z '  I prze- 
■■■■■.: ni cza -zib nu k o m isy  i p o i  oj nu  • '  p i^ m n  z p ro -  
- by o n rz e d i  srżenie t e r m i n u  19-U m ow cgo  do o d ­
p o w ie d z i  na p r o j e k t  t p ą k ta f u  p n k o je w e a c .
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W arszaw a. (PAT) Kresów* biuro prasow e do­
nosi: A kcya petyrjB na o przyłączanie obszarów 
Litw y i  B iałorusi do ■republiki raezyjBj przybie 
*ać kolosalne rozm iary . U biurze s to ż y  kredo­
wej zn a jd u ją  się cale M ia ły  p e ty c ji, k ió re m aję  
być skierow ane do Sejm u. Tysiące podpisów Po­
loków f praw osław nych białoruskich , ludzi piś 
roięn.aych i krzyżem  tylko znaczących svmję 
zgodą, dokum en tu ją  wolną i  n ieprzym uszoną 
wolę należenia do republik i. W szystkie te pety- 
cye skierow ano do Sejmu.

Biskup wileński Krzewi nienawiść 
do P ola kó w .

W arszawa (PAT). sowe Biuro prasowe do­
nosi: Dnia 27-lipca przybył* do Vv rrszawy dele­
gacja. ogółu kolejarz^ *vęz?-» w-ii-.oskiego,- cąkm  
pizedstawienia miarodajnym czynnikom pań­
stwowym żądania tan:iejszyvb pracowników i

robotników  kolejowych w sjpAwi® połączenia 
z republikę polską. Delegacya m a rów nież zło­
żyć na ręce -ouneyusza papieskiego, M sre Rat- 
i [ego. dejda’‘aoyę robotiiików w sprawie nadu­
żyć duebrwieńst^ a litewskiego i biskupa w i­
leńskiego, Litwina M^tulewicza, jak ich  dopusz­
cza ją. się przez szerzenie nienaw iści do Polaków  
z ambon i  konfesycnałów. Petycyę w im ien iu  
w szystkich  kolejarzy  złoży delegacya u naczel­
nika. państw a, prezydenta, m inistrów , u  rad y  
pięciu, na. ręce p. Pajde-trewskiogo, do Sejm u u- 
staiworlawczefgo i nuneyuszow i R attiem u dla 
p rzedstaw ien ia  jej w. W atykanie. W szystkie te 
petycye stwierdzają niezłomną walę nuejsco- 
wych kolejarzy należenia do PoiikJ i zaw iera ją  
Łą-danie w niknięcia w rotę duchow ieństw a lite ­
wskiego w  stosunku  do ludności polskiej, oraz 
wysłania m isyi ententy, ktdraby stwierdziła i- 
statuy stan rzeczy i polskość kraju.

Koalicya wysyU armię na Górny Śląsk.
Rząd n imiecki wezwany do ludzkiego postępowania z Polakami.

W iedeń, (PAT) Wied- B. kor. donosi iskrow o 
z P aryża: Konferencya pokojowa dnia 27 lipca 
uchwaliła wypłać airraią koalicyjną na Górny 
kląsk, aby utrzymać tam porządek i przeszko­
dzić starciu między Polakam i a Niemocmi.

Wiedeń. (B K.). Najwyższa rada koalicyjna 
wezwała rząd niemiecki, aby się wstrzyma? od 
wszelkich ataków nieprzyjaźni na Górnym Ślą­
sku wobec ludności polskiej. Sądzą, że komen­
da koalicyjna poczyniła już w tym kierunku od­
powiednie kroki

Rokowania polsko-niemieckie
Poznań. (PAT) Dnia 16 hm. jak  w iadom o od­

była się w Toruniu konfereneya między przed­
staw icielam i polskimi a niemieckimi. Dalszy 
zaś ciąg rokow ań to ruńsk ich  odbył się w Gdań- 

Hkku-w dniach 23 i 24 lipca. Jednym  z głównych 
punktów  nanad w  G dańsku i Torunie było w y­
szukanie konkretnych  środków do uspokojenia, 
ludności i przeprowadzenia bez wewnętrznych  
wstrząśnień nowego ustroju państwowego. 
Przedstaw iciele Polski i Niem iec doszli do kon- 
kluzyd, że należy poczynić następujące propozy- 
cye: Przy urzędach  politycznych w poszczegól­
nych powiatach ustanawia się delegatów pol­
skich, którzy mają bronić ir.tei esów ludności i 
ozlałac uspokajająco i  uświadam iające Szcze­
góły ustalą ostatecznie rokow ania berlińskie. 
Wszy scy obecni zgodzili się na to, że w skaza- 
nem jost przywrocenrt działalności pedkomisa- 
ryatu w Gdańrku, jakoteż niczem nie krępowa­

nej działalności polskich rad ludowych. Także
z tego w zględu rokow ania w- B en in ie  pow inny 
odbyć się jak najrychlej-

Koalicya wlicza Augustów da 
akupacyi polskiej.

Paryż. (PAT) Rada najwyższa zezwoliła na­
czelnemu dowództwu wojsk polskich przesunąć 
front w kierunku pómccno-zacnodnim, a to w 
celu włączenia do terenu okef cwanwye powiatu  
augustowskiego, który posiada większość pol­
ską.

Kofta 9 rolowania Eolsko-ińi.
Saint Gbimaln. B- K.), Najwyższa zada koa­

licyjna zatwierdziła tekst oę powiedzł na notę 
niemiecką, która domaga się, aby między rzą­
dam i polskim i  niemieckim odbyły się rokowa­
nia w sprawie tery tory ów. Które mają być od­
stąpione Polsce na podstaw ie trak ta tu  pokojo­
wego. N astępnie obradow ała najw yższa iad*a 
nad sprawą komisy! koalicyjnych dla wscho­
dnich Pres.

lisia t in ift ii pMMka i ś -  
| tanweio groiekii ie®,
i Lyon. (PAT) R ada najw yższa zajm ow ała się. 
i s p ra n ą  linii dem arkacy jnej m iędzy Litwą i j 

przy ję ła  w tym  względzie projekt, przedstaw io- 
1 ny  przez m arsza łk a  Focha.

Delegaci czescy opuszczają K rakó  w
K rakó w , 20 lipca.

Jak się w ostatn iej chw ili dowiadujem y, de 
legaci czescy dzisiaj (we w torek o godz. 3-ej w 
południe) wyjeżdżają z Krakowa na skutek  
uchwały, powziętej na p o szczen iu  youtnem, 
które przeciągnęło się w czoraj do późnej nocy.

Włosi nie chcą strajkować.
Poznań, -PA Ęjf, Z Rzymu donoszą: Ze.powie­

dziany strajk kolejarzy uie udai sin. Na 11.000 
kolejarzy w okręgu m ediolańskim  zastrajko. 
walo zaledwie 43.

ieiyks za zniesieniem biokady Hosyi.
Wiedeń. (BK; „Jo u rn a l des Debats donosi, że 

na  posiedzeniu Rady pięciu uczynił W hite, s to ­
sownie 4o stanow iska W ilsona, zastrzeżenia w 
uprawie blokady Rosrl. W edle tezy am ery k ań ­
skiej blokada byłaby tylko wtedy dopuszczalną, 
gdyby koalicya znajdowała się w stanie wajen- 
uym z Rosyą. Dlatego też blokada m usi być 
zniesiona Inni członkowie korlicyi nie sprzeci­
wili się temu, zwrócili jednak  uwagę, że prawo 
m iędzynarodow e nie zna precedensu tak  w y ją t­
kowej sytuacyi.

Zaburzenia murzyńskie w Ameryce,
Poznań. .PAT). Donoszą z W aszyngtonu, że 

Murzyni dopuszczali się w ybryków  taikże i w  in ­

nych m iejscowościach. Tłum usiłował zdąmoin- 
wać koszary w Melbourne. SfJłcisrzs napadli l a  
ministra kolonii i obili go, a mięsaka ni o jsgo 
doszczętnie zburzyli. Także w Govemry były za­
burzenia m urzyńskie.

W czorajsze posiedzenie subkomitetu nie wydało 
żadnych konkretnych rezultatów. Przed w y ja­
zdem swym  delegaci czescy złożą oświadczenie, \
7.e czescy członkowie subkomitetu konłynui.wać 
będą swe prace w Pradze.

1  m ó d
(m-m) Święto zw ycięsiw a w P aryżu  minęło, 

ale ożywiony ruch. wyw ołany niem  w stolicy 
Franeyi, nie słabnie- Zwykle w tym  czasie Paryż 
zm ienia sw ą irzyognomię, przycisza się i pusto 
szeje, w stępując w znak „sa-ison marto*1. Obe­
cnie jednak  nie znać ubytku eleganckiej pub li­
czności, przeżyw ającej letnie wywczasy nad 
m oizem , w górach xub w jak im ś uroczym, idy l­
licznym  zakątku  w iejskim .

PiZedew szystkiem  święto zw ycięstwa .zatrzy­
m ało w ielu P aryżan  w domu, a pow tóre m iasto 
napełn iły  tłum y prow im cyonaU tów  i c-udzo- 
ziem ców-sojuszników. Codzień na Inrasach k a ­
w iarń , w śród dźwńęków ork iestr, odbywa .,ię 
przegląd mód. YVykvcni.nc sylw etki kobiece ol­
śniewają. czarem  swrej urody,-* blaskiem  przecu­

dnych pereł i przepychem  kosztownych.,, fu ter

Tak, futer!... Albowiem fu tra  zajm ują obecnie 
m iejsce poczesne w toalecie letniej elegantki, 
u rąg a jąc  w praw dzie b łęk itnem u niebu i złoci­
stym prom ieniom  słonecznym , ale czyniąc za­
dość w ym aganiom  szyku, k tó ry  każe w yróżniać 
się oryginalnością od „szarego1 ‘ Tum u 

A zatem  „dam ę du m endę' w najcieplejszy, 
dzień stroi się w urocze paltociki z m iękkiej 
w ełny, żywością barw  swoich przyćm iew ające 
k w iaty : szafirow e o dziwnie ciepłym  odcieniu, 
przypom inającym  m orze Śródziem ne, żółte jak 
róże herbaciane, gorąco pom arańczow a, seledy­
now e,'różow e, czs-wone, jak  w iśni r. dojrzałe łub 
u s ta  młodej dziewczyny, a. ■wszystkie ozdobione 
szerokim i fu trzanym i kołnierzam i, najchętniej 
z białego fu tra . Modni a rk i używ ają też do swo- 
toh fcreacyi ;,,v'eloi«-s". łącząc w ten sposób lato  
z zimą.

Albowiem hasłem  praw dziw ej w an tk i jest:
raczej najbardziej w yrafinow ane dziw actw o, 

niż banam osc.
g » WWB— H M M  t t — — § K

NADSZEDŁ ZE SZW AJCARYł i
irans^ori B L U Z E K

z najlepszej mark<zeiy rgczme haftowanych

i P O  K  6 8 -
S p rzed a i hut-iowr.a i częśc iow a . 

Wysyła codziennie poczt# znany z taniości 
Magazyn b ielizny

G i z e l a  B r a n d ,  K r a k ó w ,
ul. Starowiślna

e

Sw ó j d o  sw fip o .
Każdy Polak, odbudowujący obecnie swe domostwo, po­
winien popiera,, -yłko rodzimą wytwórczość, a więc. uży­
wać tylko polskiego mitcryaiu budowlanego i pjlskiób 
maszyn Jo wyro u a tegoż. — Takich maszyn do wyrobu 
i  cementu i piasku,' cegły, pustaków, dachówki, słupów, 
schodów itp. dostarcza jnilyna polaka, od 20 lat istniejąca, 

firma J. _eCokrze<\i i Sp, w Warszawie. 
Zgłoszenia z Małopolski i Śląska przyjmuje i wyjaśnień 
udziela p. Stan. Rudnicki, Dębniki, Rynek 3, II p. w godzi­

nach popołudniowych. 2608

A D A M  Z E M 3 R Z Y C K 1
Kraków, Floryanska 9,

Magazyn papieru i przyboiśw kancelaryjnych
poleca największy wybór kart pocztowych; papieru listo­

wego. — Albumy — pamiętniki. T1602

ii Dom dla handlu 
"Bur* :: i wzemyciu ::

w Krakowie, D unajew skiego 2 .
przeprowadza tranzaiccye kupna i sprzedaży: majątków 
ziemskich, łasów, kamienic, realności wiejskich, intere­
sów kanałowych i przemysłowych, prze;,rowadza parce­
lacje majątków, lo;cuje kNpiiały na hipotekach i Ł d. 
Dostarcza w ładunkach wagonowych: Wapno grube, naj­
lepszej jakości, oraz drzewo opałowe, po lajnizszych 

cenach. 2001

EKONOMIA

B u jn i  i f e  ?§ iiiiiii i&ajuć luitinioj ni 
«¥ Kraśniku HubeisŃim 
poszukuje od w rześnia

nauczyekli (nauczysiaiek)
matematyki, przyrody, po lsk iego , rysun< 

ków, śp iew ów  i robót ręcznych
Mogą być i siły nieegsaminowane. Zgłoszenia z po 
daniem kwałifiliaeyi przyjmuje Oyrek^ya gimna 

iyum . 2 >6t

Zawiadam iam , iż nadszedł now y transport arty­
kułów  fotograficznych i są do nabycia klisze 
wszystkich forroat% prof. A. Lsinara w Wiedniu, 
papi&ry i kartki wszelkiego rodzaju, kartony, uh»- 

mikalia itd.

Dam  e ksp erto w y  S. H en d ler,
Kraków, Zielona 28, II piętru. 2050

I P08C E L A fi| , S Z K Ł O
l  se rw isy  s to ło w e , k a r o w e  ś kom - 
$ potowe, fMiźP.r.ki, teisrse, słoje. 
t konf.-turowe i t d. poleca
I  SWAD PflRCUAir I SZKŁA

G R O N  w  K R A K O W IE
UL. GRODZKA L. 36. 2559

3 .
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Kasy kontuine
marz ny do pisania są do
„przed an ,a  oraz specyalny 
w arsta t u o da praw , ń ń w ,  
Juliusz Heckv.i, ul św. M ar 
ka  25, 24C7

Dachówal
cem entow ej, form at podłuż­
ny, najnow szy i najpraktycz­
niejszy m odel, 15 sztuk na 
metr[_J, ciężar sztuki 2'25 kg. 
i gąsiory do zakończenia da­
chów, 35 cm. długie, dostar­
cza wagonami. „Betoniarnia 
W adowice". 2413

Kumjję girnarobę męskę
używaną, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadom ienie kore­
spondentką lub ustne Ł. 
Sehm aus, Kraków, ul. Sze­

roka 22. 2434

Galanteryjny szewc.
Przyjm uję wszelkie roboty i 
w ykonuję z najnow szych war- 
szawsk;ch fasonów po cenach 
przystępnych Zamówioną ro­
botę w ykonnję w przeciągu 
paru dni, a  o ile przyjście 
Jpro  aria niewygodę proszę 
sudesiac a d re s : Kraków Poa- 
n  rze, ul. W ita-Stwosza, 1. 26 
g. Ciesielski. 2539

Wdowiec <at 50,
na rządowej posadzie pragnie 
poznaj, przystojną, miłej po 
* ie>‘zchownosci wdowę bez­
dzietną (a najwyżej z jednem  
dzieckiem) w celu m atrym o­
nialnym . Posag niekonieczny. 
Zgłoszenia nieanoniuiow e pod 
„Bezinteresowność* do AdąA- 
nistracyi „G ońca“ 8543

Praktykantów
bufetowych, chłopców kelner­
skich  i płatniczych, przyjmę 
najchętniej zamiejscowych. 
Zgłoszenia tylko osobiste: Li­
p ińsk i, Kra kó w ul. Sławkow­
ska  30. 2571

20u m ‘ d.>sek dębowych
bez sęków ao w yroon beczek 
na wino Kupię zaraz, podać 
wymiary-, cenę i stacyę załado­
wczą. Producenci mają pierw- 
szejotw o. In i. Cznnko, Kra­
ków uL św. Marka 31. 2580

50,000 m8 desek i drzewa
ren tow ego m iękkiego knpię 
zaraz, podać w ym iary, cenę 
i stacyę załadowawcz j P ro­
ducenci m ają pierwszeństwo. 
Inż- Czunko, Kraków, ul. św. 
M arka 31. 2581

200,000 sztuk prigów
kolejowych sosnowych i dę­
bow ych kupie zaraz norm ai 
25X 15X 250 cm. Pioduceuci 
mają pierwszeństw o. Inżyn. 
Czunko, K raków, ul. św. Mar­
ka  31. 2582

Półbucik, damskie eu rn e  Nr 30
znpeinie now e tanio do sprze­
dania. Wiadomość w admini- 
stracyi „Gońca", K arm elicka 
16. 2592

OsuzeZenle.
Z  pow odu kilkakrotnego od 
dalenia się naszej córki Zofii 
z  d om u  bez naszego pozwo­
lenia. oznajm i »m; tą drogą, 
T  s t  je j niew łaściw e czyny 
1 sam ą p n e  m g  n ie  bierze­
m y  żadnej odpow iedzialności 
i  B er . nkow o ich  n ie  pła­
cim y. S tanisław  i Marya Sło- 
w rkowie, K alw arya Zebrzy- 
aor sk „ 2598

Błędny wygnaniec
ae  w schodniej G alicyi, *m r- 
aronj uchodzić przi d h o rd ą  
nkraińi ą, poste* iw iw siy  ns 
m iejscu  całe sw oje m ienie i 
znalazłszy się n» o roka  krs.- 
k o w su m  w raz z Pczną ro  
dsjną bez dachu i *codków 
do życia, zw raca s ię  do 
m iłosierdzia Czytelników o 
w sparcie Łask. da ik i przyj­
m uje A dm inistraoya .Gońca* 
A e  „W ygnańca*. 2603

M aryan  K ró l
fapan;’ bieiizhiarsto • gal iflterjjBł, 

Kraków, ul. 0łuHń I. 10.
Choć królow ie poszli z kwit- 

[kiem
Straciw szy l auzieje, 

KupiecMaryan Król z pożytkiem  
bo  dziś in ia  istnieje. 

W ierny modzie, gtnra irancu- 
[ski

Za punk t w yjścia bierze.
I dziś głów nie m a na  bluzki 

Prześliczne kołnierze.
Kroi, sngros, z okazyi taniej, 

N abył te  o&tysty,
Czem dar dowód każdej pani 

G ustu oczywisty 
Jako  strój, są  tam  ażury 

Wręcz nieporów nane,
Czy tc jak ieś Pom padury, 

Czy inne mniej znane. 
Jeden , drugi — w rzystkie ra- 

[zem,
A Król m a ich krocie,

W ytw orności są  obrazem 
1 sm aku w robocie, — 

Tak! Postąpi! Król rozumnie...
Bo Jziś nie koszula.

Aie kołnierz działa szumnie, 
Zwłaszcza ten od Krou.

Za koszulą, l;to zaś stęka, 
Tej zachciance pańskiej 

Król chce sprostać przez pJ5- 
[clenka

Z gleby italjauskie,.
Z nich koszule m ają Włoszki...

Włoszki — to rozczula! 
Płótna te, a  i pończoszki 

Knpujcie od Króla. 2266

ZaKład zogariitizawsiii 
M . O i e r a ,  K ra k ó w

ul. Florya.isna 38, 2491 
kupuje złoto i srebro, płacęc 
na. wyższe cen;. — Przyjmuje 

równlot wuih le isneratye

SpóSnik?
z w iększym kapitałem  do wy­
daw ania nowego czasopisma 
ludowego postukuje  pew na 
organizacya. Zgłoszenia przyj­
muje Administracya „Gońca* 

dla p. Stańczaka. 2484

K A W I A R Ń  I A
(dawniej Brożka)

ul. Długa róg Pędzichowa 
w Krakowie. 

Długa-Pędzlchow; —
Nowi właściciele 

W starej kaw iarni, —
I dużych "m ian w iele! — 

Jadłem  tam  bigos,
Porcya trzy korony 

Tłusty, m yśliwski, —
Byłem zachwycony! 

Kawusie biała 
Z śm ietanką praw dziw ą 

I „swoje 1 ciastka —
Specyał, jako żywo!

Obiad -  szczawiowa 
I cielęca z nerkę... 2406 

Będziem tam  bywać, 
Nieprawdaż, Wale, ko ?

HANDEL 2518
tow arów  kolonialnych, deli­
katesów  i w in, z kom fortem  
nrządzory  i bardzo dobrze 
prosperujący, pizy ruchliwej 
Lóicy, jes t zaraz da sprzedania. 
'Wiadomość: c iu ro  dzienni­
ków i ogłoszen Maryan Hup- 
czyc, Kraków, .Jagiellońska 7

Trociny
dostarcza furami do 

miasta
T&lak patowy I Monia 

• njimm >3łn ińfiiia
Te>efbn 328%. 2662

P io tr P a r a f i ń s k i
ry>iia>* I siodła, z 

K rak ó w , ul, D ł-jga  3 6 .
Otóż b ia t trzeci 

Z Paraflńsklch odu,
Trzeci b rat, godzien 

Swojego zawodu.
Jak  tam ci skrom ny,

Jak  tam ci w ytrw ały, 
Kroczy powoli 

Do chluby, do chwały. 
Opinja dobra 

Je s t jego udzi iłem.
To, co wykona,

Bywa dosbouułem 
Czy robi siodło,

Gzy kufer skórzany,
Jes t za fachowca 

I Przedniego uznany.
1 wszyscy w k o h ,

Jak ze wsi, tai; z miasta.
0  panu Piotrze

Mówią: — m istrz, i b a s ta !
W dzisiejszych czasach,

Gdy truduo  o skórę,
Ma on dni sm utku 

Posępne, ponure.
A że też nieraz

Biak w ielki czeladzi,
Przeto i mędrzec 

Złemu nie „aradzi.
Lecz Parafiński 

Ze starych zapasów 
j Umi< wysznuac

Wędzidło złych czasów,
1 Koniec z końcem 

Wiąże bez szemrania,
Byle robota 

Możliwa i tania 
To też głos idzie 

Po carej dzielnicy:
.N iech nam  się krzew ią 

Tacy pracownicy!* j

Osirasftenfięl !
Ostrzega się przed zakupnem  j 
skradzionej bielizny męskiej J 
i damskiej z monogramami | 
M. D. i S. D. oraz ubran ia  tnę 
sktego koloru taDaczkowego

Przyjmę zamówienie

na 6 wagonów iv$- 
ySa k r a j a w e g j ,

Zgłoszenia pow ażnych firm 
pisem ne tylko do 30 b. m. 
pod „Zam ów ienie-1 do Adm. 

„Gońca k rak“ . 2556

>MATUKA<
K r a k ó w ,  G ro d z k a  32/11. 
Dokładne i szybkie przygotowa­
nia do maiury i wszelkich egza­
minów w zakresie sik . dr. I sem. 
naucz. Najw ybitniejsze siły.
P rospek ty  gratis. K ursa  zbiorowe 
i indyw. S-ystem korespondencyjny.

2552

2594 Magdalena Dańdnwa
Pougórze, ul. Krzemionki 5.

S tan isła w  h/lal&c
Piacownir tapelaszy męskich! damskich
Kraków, ćiynsk główny L. 7—8

(w dziedzińcu). 
Człowiek coiaz to dziśuboższy, 
Coraz to kapelusz droższy,
I biada tem u, kto nic może 
Wyrzec : — dziś „stówkę* na 

łeo w łożę!
A jednak, chociaż ceny skaczą, 
Malac nie łam ie rąk  z rozpaczą 
I  nie w yrzeua na  złe czasy, 
bo  kupujących m iewa masy. 
Co prawda, św ietnem a fasony, 
M ateriał m ięki, wypieszczony, 
W szystkie dodatki są  wzorowe 
Znać, że tam w arto stroić 

głowę!
A dał on też niem ało próbek 
Przetasow ań i p rze ró b ek :
Co Malec zrobi z kapelusza. 
Którego nie tknie żyua  dusza, 
Tak jest pomięty i zrudzialy, 
To pan ie  tego doświadczały, 
Że więc chleb lada bez zakalca 
To skutek facnowości Malca. 
Na rzeczy zna się doskonale. 
Pracuje ciężko i w ytrw ale,
A ze wzorową ma opinję, 
W ari, by z dziedzińca przejść 

na linję!

k r ó j  i  s z y c ie .
Z powodn podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 
pam  może w krótkim  czasie wyuczyć się kroju i szycia 

sukien dam skich i dziecięcych

w szkole kroju i szy&ia „Józefina11, Długa 11.
Kurs zacznie się 4 sierpnia 1919 r. — T am ie wszelk e 

formy, podług wziętej miary. 2578

Przeciw poceniu sią nóg i ?ąk
najradykalniej działa  
a n ty se p ty c n m a  
śc ią g a j-’ Ł 
z a s y p k a

wyrobu 
Laboratoryum „DERMA"

STUDNFCKI, Dr 1. CZER N IK
K rak ó w  P o d z a m c z e

Nie drażni skóry, osusza, usuw a niem iłą woń potu.
C e n a  p u d e łk a  z s it k ie m  K  2*50.

Na składzie w aptekach, drogueryach i perfum eryacii. 
W y s trz e g a ć  s ię  n a ś la d o w n łc tw  !

Służące dwLe z podw órka 
Uznały, czyszcząc buty,

Że z past najlepsza Nurka,
Bo deje połysk su ty ;

Dość pasty  wziąć żdziebełko 
Na ja k  najtw ardszą skórę,

A bucik je st jak  szkiełko,
Ma blask  i politurę!

— Te inno to dla psoty , — 
Orzekła jedna  sługa.

— Ach, znam je, to lichoty’ 
W te  pędy rzecze druga.

— Dlaczego? W iesz przyczynę? — 
Piskliw ie p ierw sza śpiewa:

Bo Nurek tarperytynę 
Prawdziwy do past wlewa.

— A juści, że prawdziwą 
Maść tłusta , dużo w arta,

Nie w yschnie jako  żywo 
Choć puszka je s t  o tw arta  1

Isto tn ie gdym  spróbował, 
Stwierdziłem z butów  blasku,

Ze Nurek przygotow ał 
P reparat do oklasku!!

Pasty NURKA r.alaży domagać się wszędzie MI 2492

DOM SPEDYCYJNY- 
Józefa Czerm ińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
T el. 3111.

Wykonuje szybko i uokioiwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące Drzewózki. 2973

Nowo otwarł*

irar^larnia „SWIT“
'firma polska, atolicka)

I fraków, ulica Zacisze L. 4. 2287
przyjmuje: wszelką garderobę, .aaterye, jedw ab, płótna itp. 

da farbowania I cham. czyszczenia.
W ykonanie staranne i najspieszniejsze. Ceny przystępna I II

Morele? maliny
za k u p u jem y .

Oferty prosim y przedkładać Polskiemu 
Towarzystwu Handlowemu T. A., Kraków,

Sławkowska 1. 2395

Chcemy rozszerzyć przemysł rodzimy! dać 
swoim robotnikom zarobek?

Popierajm y

M o t wiiii;!? dieiiiDifih l  Ma
w Krakowie, ul. Kjrmeiicja 12. 

Spesyalnoić: yroby p .n y  terpentynowe d o
obuwia w różnych kolorach i m asy d o  po

dtióg po niskich cenach.
W ysyłki uskutecznia odw rotnie na cały obszar Rze­

czypospolitej Polskiej. 2469

O
:

i

zaw ćacśsffsn  i a m y .
iż wobec znacznego pow iększenia firmy, wszystkie udzie­
lone nam zlecenia wykonujemy (naprowincyę)odwrotną pocztę).'

P rosim y zażądsś cenników  i p róbek.

F a b r y k a  w y ro b ó w  chenr? t k o sm e t.

„DERMA"
S i STUDNICKI. Dr

Kraków , 2606

CZERNIK,

Podzamcze.

Nawzycidka
przyjem nej powierzchowności
sym patyczno, w yidzie za mąż 
za dobrego, szlacuetnego, star- i 
szego kolegę (32—45 lat), by ‘ 
w spólnie pracować. Szczere, 
nicanonim ow e listy pod : Ja ­
n ina W arska, poste-restante 
Kraków giówni poczta. 2609

Obiady domowe |!
z 3-ch C  Ir c i f  W abonamen 
dań U  f t l l l . eh* opust

K rak ó w , G o łę b ia  16, l p . t

WKRÓTCE
otworzę moją powszechnie znaną fabrykę wyro­
bów tapicerskich \ pościeli z pierwszorzędnych 
materyałów, sprowedzonych z zagranicy.

Polecam się łaskawym względom P. T. P u ­
bliczności

JER ZY REISINGER.

N r ;le o sz a  Ł ifculka cygaretowa  
w k s ią ż e c z k a c h  i t u t k a c h .  

Wy pó b - K ra j o wy 
j e d y n e j  ga1;'-yjskiej fa b r y k i b ib u łe k  

do p a p ie r o s ó w

G łtw n y  s k ła d

Ż y w i e c .

p a i Q H n n B B a n n e : « a B t a n i a n B g a a

|  Wielki w ybór Jj
i Cukrów Warszawskich!
|  i Towarów Kolonialnych J
5) poleca firm a -

I HENRYK PACANOWERS
0 Kraków, ul. Agnieszki I. 10 D
Sj (nieopodal D ietlow skiej). 2531 S

l ę u - B i f f s i g a n

2605

K a n t o r  n i y m i a n $  
J óze fa  Tomasz ewskieg o

w Krakowie na Dworcu kolejowym
przeprow adza kupno i sprzeda;) w alut po naj­

lepszym  kursie. 2557

Podręczniki dla egzaminów sądowo-kancslaryjnych I rarazem 
dla użytku zawodowego, otrzymać możne za po^rzedrlem na- 

dasłaniem należytości a to: 2587
P a 1 f « tB 'k  do i i ii e g u n i n i  k a n ce lary jn eg o  fi- i  sir SOI j  9 K.

d i  (egzaminu iiijo ie c zn e g o  S-o s ir .  XXIV 4  532  a  11 K.
i n s l r u ś c j j  iii c o a J n s r  w ykonaw czych  IP -o  s ir .  XXII - f  2 2 5  i  6  K 7 5 1,
ilsw e la  o f f i f s i j jż a i t  S a r i®  i -B  s ir .  1C1 S b K.

rj |j. rpclcjsńti-a Gałane ofieyała danceiaryjnogo w Przomyilu

i ł Krakowie.


